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Musimy stale zacieśniać 
współprace partii robotniczych
Są wśród ludzi, przyjmujących szczerze społeczny i gospo­

darczy program PPS za swój —  tacy, którzy mówią: „Podziela­
my wasze stanowisko wobec ZSRR. Podzielamy wasz program 
reform jesteśmy za demokracjo i socjalizmem. Ale nie akcep­
tujemy waszego stosunku do PPR i wszystkich stąd wynikają­
cych konsekwencji.”

Sa wśród naszych towarzyszy tacy, którzy szczerze i uczci­
wie pojmują politykę i taktykę PPS, którzy wierni są sztanda­
rom PPS bezgranicznie — ale ciągle jeszcze patrzą na wszystkie 
sprawy polskie przez pryzmat wyolbrzymionych lub nawet rze­
czywistych trudności współpracy z PPR.

Są to ludzie, dla których problem „peperowskiego nagniot­
ka” jest ważniejszy, niż fakt, że cały organizm można dzięki pe­
wnym zabiegom uzdrowić. Z życiowego punktu widzenia po­
stawa tych ludzi jest zrozumiała. Nagniotek —  rzecz .mała, ale 
bolesna. Kogo boli nagniotek, ten zapomina często o tym, że 
ma zdrowe serce czy płuca. Ale ostatecznie, g'dy pomyśleć, gdy 
się spokojnie zastanowić, to można —  jeśli się jest dorosłym 
i rozsądnym człowiekiem — sprowadzić sprawę nagniotka do 
właściwych rozmiarów. ,

N ie ulega natomiast wątpliwości, że nagniotki trzeba wy­
cinać. Stale i systematycznie. W  końcu ludzie nie lubią bólu na­
wet —  z powodu nagniotka.

*
PPS stoi na stanowisku jednolitofrontowym świadomie, 

konsekwentnie, wiernie i bezwarunkowo. PPS zdecydowana jest 
rut dopuścić za żadną cenę nic tylko do rozbicia, ale nawet do 
osłabienia jednolitego frontu. N ie robimy tego z jakichś senty­
mentalnych powodów. Robimy to, bo w wyniku wieloletnich 
doświadczeń, w wyniku analizy dotychczasowych dziejów ru­
chu robotniczego, w wyniku oceny rzeczywistości politycznej —  
doszliśmy do takiego przekonania: konsekwencje rozbicia klasy 
robotniczej są dla socjalizmu groźniejsze, niż każda inna groźba; 
skutki rozbicia współpracy PPS i PPR są dla Polski szkodliwsze, 
niż każda inna szkoda.

Był taki okres w dziejach PPS, że ówczesne kierownictwo 
sprowadziło Partię do roli „ogona” w procesie budzenia się ten­
dencji jednościowych w klasie robotniczej. Dziś dumni jesteś­
my z tego, że nasze kierownictwo wskazuje Partii przodującą 
rolę w akcji cementowania i zacieśniania współpracy obu odła­
mów ruchu robotniczego. Ta przodująca rola nie daje żadnych 
szczególnych praw, natomiast nakłada szczególne obowiązki. 
W śród nich najistotniejszy jest obowiązek właściwego propago­
wania idei jednolitego frontu w masach oraz dodatkowo obo­
wiązek taktownego korygowania wspólnych błędów.

PPS i PPR postanowiły skodyfikować doświadczenia swej 
dotychczasowej współpracy w formie umowy ó  jedności działa­
nia obu partii. Projekt takiej umowy jest właśnie w toku dys­
kusji. Kodyfikacja dotychczasowych doświadczeń pozwoli na 
dalsze zacieśnienie współpracy i tym samym wytrąci broń z ręki 
tym wszystkim, którzy ze skóry wyłażą, by wyzyskać każdą naj­
mniejszą trudność w praktyce jednolitofrontowej. Równocześnie 
kodyfikacja doświadczeń w formie umowy pozwoli na usunię­
cie —  lub raczej na systematyczne usuwanie — zgrzytów i nie­
dociągnięć.

Dwie bratnie^ partie nie dadzą ani rozbić ani osłabić swej 
współpracy właśnie wtedy i właśnie dlatego, że są suwerenne, 
równoprawne i lojalne wobec siebie. A współpraca obu partii, 
jednolity front proletariatu —  to pomost do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. to warunek niezbędny budowy Nowej Polski i zwy­
cięstwa idei postępu, pokoju, demokracji, sprawiedliwości spo-
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Egzekucja w

Ze skutymi rękami szli na szubienicę
nie wiedząc

Kto
o samobójstwie Goeringa
dostarczył truciznę?

BERLIN, (PAP). — W czoraj ogłoszono lu 
następujący kom unikat urzędowy:

,,Wyroki śmierci wydane przez 
Międzynarodowy Trybunał Wojenny 
w Norymberdze dnia 1 października 
1946 r. przeciwko niżej wymienionym 
przestępcom wojennym zostały wyko 
nane w dniu dzisiejszym w naszej o- 
becności. Powieszeni zostali: Joa­
chim von Ribbentrop, Wilhelm Kei­
tel, Alfred Rosenberg, Ernst Kalten- 
brunner, Hans Frank, W'lhelm Frick, 
Julius Stre’cher, Fritz Sauckel, Al­
fred Jodi, Artur Seyss Inquart.

WUhelm Hermann Goering popeł­
nił samobójstwo dnia 15 październi­
ka o godz. 22 min. 45 czasu niemiec­
kiego (23 min. 45 czasu warszawskie­
go).

Premier Bawarii dr. Hoegner i na­
czelny prokurator niemiecki, w No­
rymberdze dr. Meisner byli obecni w 
charakterze urzędowym, jako świad­
kowie narodu niemieckiego I ogląda­
li zwłoki Goeringa".

PRZEBIEG EGZEKUCJI
Tuż przed śmiercią, zapytany, czy m a je ­

szcze coś do powiedzenia, R ibbentrop oświad 
czyi: „Niech Bóg ma Niemcy w swojej opie­
ce". Jeden z dwóch katów, podoficerów a- 
merykańskich, zakryw a mu oczy i nakłada 
stryczek na szyję. Z trzaskiem  odskakuje 
trap. Po 14 minutach i 45 sekundach lekarz 
stwierdza urzędowo śmierć Ribbentropa.

Kat przechodzi do następnej szubienicy. 
Jest ich 3, ale trzecia jest tylko rezerwowa. 
Nazewnąlrz słychać odgłos kroków Rozlega 
się trzykrotne pukanie do drzwi. Wchodzi 
Keitcł. Pewnym krokiem idzie do szubieni­
cy. Przed śm iercią prosi również o m iłosier­
dzie d!a Niemiec.

Po egzekucji Kcitla nastąpiła przerwa.
O godz. 1,38, n a  salę wszedł gestapowiec 

Kaltenbrunner. Czyni wrażenie człowieka, 
który ubrał się pośpiesznie. Jest bez pasa. 
W osin In Vn słowie oświadcza, że spełnił 
swój obowiązek zgodnie z prawam i swej 
ojczyzny. Asystujący K altenbrunnerow i 
ksiądz katolicki odmawia modlitwy. Kallen- 
brunner nie poruszył się nawet, gdy czarną j 
chustką przykryto mu twarz. Lekarz stw ier­
dził zgon.

Rosenberg w odróżnieniu od innych oskar

żonych do ostatniej chwili odm aw iał p rzy­
jęcia pociechy religijnej. Na pytanie, czy ma 
jakieś ostatnie życzenie, odpowiedział prze­
cząco. W 3 m inuty po wejściu do sali zawisł 
na szubienicy.

H ans F rank  wkroczył z cynicznym uśm ie­
chem na ustach. W  ostatnim  słowie wyraził 
nadzieję, że „Bóg przyjmie go miłosiernie". 
Śmierć nastąpiła w 10 minut po wejściu na 
salę śmierci. Było ironią losu, że jednym z 
dwóch przedstawicieli władz niemieckich, bę 
dących świadkam i egezkucji, był d r Wilhelm 
Hoegner, baw arski prem ier i m inister sp ra­
wiedliwości, którem u Frank  w swoim czasie 
udzielił dymisji.

F riek , gdy przyszła na niego kolej, rozglą­
dał się po sali ze zdziwieniem i przeraże­
niem. Gdy straż poprowadziła go na szafot, 
dobitnie oświadczył: „ Niech żyją wieczne 
Niemcy". W ostatniej chwili wzniósł głowę 
i arogancko spojrzał na obecnych, po czym 
przykryto mu twąrz i egzekucja potoczyła 
się zwykłym trybem.

Drzwi otworzyły się z rozmachem, gdy 
gwałtownie wkroczył na salę Strelcber. Straż 
nicy musieli go zmuszać do przekroczenia 
progu sali. Przed śmiercią zawołał: „Heil
Hitler". 0 godz. 2,28 lekarz zakomunikował 
o śmierci Streichera.

Seuekel w ostatnim  .słowie twierdził, że 
jest niewinny i że wyrok jest „niespraw ie­
dliwy". Podobnie, jak  inni skazańcy,' mówił
0 Niemczech i wzywał Boga, by dopomógł 
im do ponownego uzyskania potęgi. O godz. 
2,39 stwierdzono śmierć Sauckela.

Jotll, zachowywał się podobnie jak Kei­
tel. Pożegnał się i Niemcami, a następnie 
już bez słowa pozwolił sobie zasłonić 
twarz czarną chustą. Kat przyśpieszył swe 
czynności. Od czasu wejścia Jodła na salę 
do jego egezkucji upłynęło nie więcej niż 2 
minuty.

Zwłoki skaz ńców norym berskich zabra­
no po egzekucji w nieznane miejsce.

W  Norymberdze krąży też pogłoska, że w 
obawie przed możliwością wykradzenia 
zwłok, jak  to było w wypadku Mussolinie- 
go, będą one \.rzci.one do morza.

SZCZEGÓŁY SAMOBÓJSTWA
Policjant am erykański, który pełnił straż 

przed celą Goeringa oświadczył, że około 22 
min. 45 usłyszał podejrzane szmery. Poli­
cjant wezwał dowódcę, który otworzył celę
1 zbliżył się do leżącego na pryczy Goerin­

ga. Stwierdził on, że więzień już nie oddy­
cha.

Obok zmarłego znaleziono 3 listy, pisane 
ołówkiem. Jeden z listów był adresowany do 
naczelnika więzienia.

Naczelnik straży więziennej w Norymbe- 
dze płk Andrus nie może wytłumaczyć, skąd 
Goering otrzym ał truciznę. PodaJ on, że 
przed rokiem zabrano Goeringowi kapsułkę 
cjankali w więzieniu w Mondorf. Goering 
zażył taką sam ą kapsułkę cjankali, jakiej 
użył Himmler.

Specjalna komisja złożona z oficerów 
arm ii am erykańskiej zbada sprawę samobój 
stwa Goeringa. W yniki śledztwa będą zako­
munikowane Sojuszniczej Komisji w Berli­
nie. x

Dotychczas nie aresztow ano nikogo w No 
rym berdze w związku ze spraw ą dostarcze­
nia trucizny Goer ngowi.

SPOKÓJ PŁK. ANDRUSA
Pułkow nik Andru* przyjął wiadomość o 

sam obójstwie Goeringa spokojnie. Żaden ze 
skazanych nie dowiedział się q samobójstwie 
Goeringa. Jednakże wobec sam obójstwa Goe 
rlnga resztę skazanych prowadzono na 
śmierć ze skutymi rękam i — a było prze­
widziane, że będą mieli ręce swobodne.

Zwłoki dziesięciu powieszonych zbrodnia­
rzy i ciało Goeringa zostały złożone do tru ­
mien przed świtem załadowano do samocho 
dów.

Samochody udały się podobno w stronę 
Fuerth (miaslc położone na północny- 
wschód od Norymbergi), gdzie znajdują się 
dwa lotniska arm ii am erykańskiej.

SKĄD TRUCIZNA?
W  kołach lekarskich zw racają uwagę, że 

Goering musiał otrzym ać truciznę w o sta t­
nich dniach, gdyż działała ona bardzo szyb­
ko. Podejrzewają, że żona Goeringa wręczy­
ła ampułkę mężowi podczas ostatniego poca­
łunku.

Żona Goeringa będzie badana praw dopo­
dobnie jako pierwsza. W idziała się ona z 
mężem po raz ostatni w dniu 7.10.46. W ra­
cając z tej wizyty, Emma Goering zachowała 
równowagę, nie widać było łez.

W śród innych przesłuchanych będą: dr 
Slahm er, obrońca Goeringa. Dr Pfluecher 
lekarz Goeringa pod nadzorem am erykań­
skiego lekarza i 27 Niemców z obsługi wię­
ziennej łącznie z kucharzam i.

W drodze z Paryża do Nowego Jorku
Hitt. Mełotow na pokładzie „Queen Elisabeth"

PARYŻ (PA P). Delegaci radzieccy przy-
yli na lo tn isko  w pobliżu Southam pton, 
kąd o d jech ali do portu.
Na p ok ładzie  okrętu „Queen E lisabeth" 

lo ło tow  u d z ie lił k ró tk iego  w yw iadu kore- 
p o n d  calowi Reutera, s tw ie rd za jąc , te  rząd  
ry ty jsk i zaofiarow ał mu m iejsce na kontr- 
jrpedow cu .,Dido" na prze jazd  i  F rancji 
0 W B ry tan ii. „Nie mogłem  sk o rzy stać  z 
p rzejm ej p ropozycji — p o w ięd n ą ł Moło

i urwali 10 tys.
kich dzieci
[RR\ podały do wiado- 
-ntyfiliowano 10.000 po- 
z Niemców dzieci pol- 
; ich zostali zamordo-

tow — ponieważ byliśmy bardzo zajęci do 
późnego wieczora we wtorek.

Mam nadzieję, że nie będzie to źle zro­
zumiane, ponieważ jesteśmy na prawdę bar­
dzo wdzięczni rządowi brytyjskiem u za go­
towość oddania do oaszej dyspozycji okrę­
tu floty Jego Królewskiej Mości".

„Poro6+alo jeszcze trochę pracy niewyko­
nanej w Paryżu, którą, mam nadzieję, wy­
kończymy w Nowym Jorku  — dodał Moło-
tow".

Byrnes w towarzystwie małżonki opuścił 
w środę aerodrom Orły na samolocie prezy­
denta Trumama „Święta k ro w a '. W stępując 
na pokład samolotu Byrnes rzekł: „Żegnaj 
Francjo!"

Tym samym samolotem odleciał senator 
Vandenberg z małżonką.

Smuts przybył w środę z Brukseli na lo t­
nisko NorthoH W początku przyszłego ty ­
godnia uda się on do Nowego Jorku.

Bevin i A lexander przybyli w środę d ro ­
gą powietrzną z Paryża do Londynu-

polska j Czechosłowacja milS7q siqpnrn7iim łftńl
Wywiad z ministrem pełnomocnym Czechosłowacji Józefem Hejretem

Mi ister Hejret jest człowiekiem o 
ujmującym sposobie bycia i wielkiej 

. prostocie w obejściu. Nasza rozmowa 
I toczy się w spoeób niewymuszony i 
nacechowany szczerością wypowie­
dzi.

Pada pierwsze pytanie:
— Jak  na tle sytuacji m iędzynaro­

dowej rysuje się zagadnie ie s'osun-\ ków polsko - czechosłowackich?
— Dobre s ’osunki pomiędzy na­

szymi krajami stanowią kapi'alny 
fu dament dla pokoju w Europie. Im 
szybciej osiągną swój właściwy po­
ziom wzajemnej współpracy i praw ­
dziwych sąsiedzkich stosunków, tym 
prędzej wyjaśni się atmosfera w te : 
części Europy, co ma ważne znacze­
nie dla ogólnych interesów między­
narodowych.

— Jak a  jest opinia Pana Ministra 
o nasfro:ach, nurlujących rasze spo­
łeczeństwo odnośnie zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między naszy 
mi dwoma narodami?

— Odnoszę wrażenie bardzo doda­
tnie. Opinia publiczna docenia całko 
wicie potrzebę ułożenia i to jak naj­
rychlej dobrych, sąsiedzkich stosun­
ków pomiędzy Polską a Czechosło­
wacją Mam na to szereg dowodów. 
Z prawdziwą przyjemnością korzys­
tam z okazji, żeby podkreślić na tym 
odcinku aktywność Polskiej Partii 
Socjalistycznej, k tóra o i  począ ku 
rozumiała wzajemny interes polity­
czny, spoczywający w idei naszego 
wzajemnego zbliżenia. Moim przyja­
cielem był Mieczysław Niedziałkow­
ski, z którym spędziłem niejeden wie 
czór na omawianiu żywotrych dla 
naszych narodów zagadnień. To byl 
wielki umysł i wielki nasz przyjaciel. 
W szeregach Waszej Partii mamy za­
wsze wypróbowanych przyjaciół.

— A jaka panuje a ’mosfera w Cze 
chosłowacji w stosurku do tych pro­
blemów?

— Tu sprawa iest całkiem jasna. 
W naszym najlepszym interesie leżą

dobre stosunki z Polską. To wszyscy 
u cas rozumieją. Żałuję niezmiernie 
tylko, że brak nam literatury o Pol­
sce, tak jak i Wy nie macie książek 
o Czechosłowacji.

— Jak i problem wysunąłby Pan 
M inister jako najistotniejszy o na­
szych wzajemnych stosunkach?

— Sądzę — mówi z uśmiechem 
min. Hejret — że najważniejszą rze­
czą jest atm osfera wzajemnego zau­
fania i przyjaźni.-Jeżeli uda nam się 
;ą pogłębić, to każdy problem będzie 
łatwy do zrealizowania i będziemy 
mogli współpracować, osiąga:ąc cie­
kawe wyriki. Tyle mamy punk’ów 
stycznych! Ale powtarzam Panu — 
kończy min. Hejret — iesłem opty- 
mis'q, tylko musimy się lepiej poz­
nać.

Wywiad przeprowadził 
Tadeusz Roiek



Horymbarskie stawiamy śmlafe
szubienice

W yrok norym berikl w awej części oczeku­
jącej 11 kar śmierci costal wykonany. I I  
■brodnlarzy mw islo na szubienicach — je­
le ń  popełnił sam obójstwo.

Okoliczności, towarzyszące sam obójstwo 
Goeringa, który mimo wszystkie, tak głośno 
reklam ow ane środki ostrożności — zdołał 
jednak zażyć trucizny, muszą być wszech­
stronnie wyświetlone.

Opinia św iata ma praw o domagać stę ener 
girznego śledztwa w tej spraw ie I u jaw nia­
nia winnych albo karygodnego niedbalstwa, 
albo też jeszcze b ardz ie j^  karygodnej „M o­
ści**, która w tym w ypadku równałaby się 
podważenia historycznego postanowienia mię 
day n a rodo w ego.

Jakiekolw iek śledztwo to da wynikł—fak ­
tem jest, że s w yroku Międzynarodowego 
Trybunału Narodowego po f a i  pierwszy w 
dziejach św iata 11 skazanych na śm ierć pod 
palaczy św iata, suwerenów narodu, który 
dopuścił się zbrodni wobec pakojn I ludzko­
ści — w przewidzianym term inie — utraciło 
śycia.

Szubienice norym berskie będą odtąd  hi­
storycznym symbolem zwycięstwa w życia 
narodów  nowego okresu. Spiski przeciw po­
kojowi, zbrodnie przeciw ludzkości nie mo­
gą być chronione płaszczem polityki, ale zno­
szą być traktow ane Jako najcięższe prze­
stępstw o 1 z całą surowością karane.

Oczywiście sens w yroku norymberskiego 
nie wyczerpuje się we w czorajszej egzekucji 
W erdyktem M iędzynarodowego Trybnnału 
W ojennego skazana została nie tylko pierw ­
sza transza zbrodniarzy, ale ealy system, 
który  przestępstwa ich zrodził hitleryzm.

Doniosłość tego wyroku, niezależnie od l 
oburzenia wywołanego uwolnieniem Srhaeh- 
ta, F rlłsrhego I Papena, ocenił ealy świat. 
Teraz po w ykonania pierwszej egzekucji o- 
ezekajemy w ypełnienia Innych postanowień 
T rybunałn I wyciągnięcia wszystkich konse­
kwencji wynikających s litery I ducha orze­
czenia międzynarodowych sędziów, występu­
jących w Imieniu wolnych narodów, a całko 
w itej denazyfikacjl, dem ilitaryzacjl i reedu­
kacji Niemców.

11 dygnitarzy hitlerowskich, których na 
sw lska 1 czyny zbrodnicze nie schodziły: ze 
szpalt prasy — poniosło jnż jakże zasłużoną 
karę skażonych na więzienie przeniesiono 
aa kraty  Spandan.

A co robi tró jka  „uwolnionych od winy4* 
przez trzech nazbyt łagodnych sędziów?

Fritsche, Schacht I P apen — mimo ofi­
cjalnych, opieczętowanych zaświadczeń T ry­
bunału... nie mogą wyjść na wolność. Unie 
winnienl zostali przez trzech sędziów, ale 
nie uwolniła Ich od odpowiedzialności za 
sbrodnle opinia publiczna św iata.

Dzień ! •  października Jest jmś dzisiaj 
dniem historycznym . Szubienice norym ber­
skie stanow ią pierwszy etap realizacji postu 
uowień Trybunału Międzynarodowego.

Teraz kolej na następne etapy.

aie realne plany 
dalszej' pracy na ziemiach odzyskanych

Mowa tow . m in. Minca n a  zak o ń cz en ie  Z jazdu  w e  W rocław iu
W ostatnim dniu Zjazdu Przemysłowego 

we Wrocławiu, na którym przewodniczący 
po-szczególnyeh komiayj sk ładali sprawozda 
ula z prac w komisjach w formie wniosku i 
powziętych uchwał, komisja ekonomiczna 
powzięła uchwały w sprawie elektryfikacji 
terenów wiejskich ziem odzyskanych.

Komisja przemysłu miejscowego i rzemio­
sła zwraca uwagę na konieczność jak n a j­
szybszego usunięcia resztek elementu nie­
mieckiego, zatrudnionego w rzemiośle.

Komisje górniczo - hutniczo - energetyczna 
przedstaw iła konieczność zużytkowania przez 
przemysł ziem odzyskanych dla własnych 
potrzeb najgorszych gatunków węgla.

Komisja uznała za sprawę bardzo pilną 
powołania do życia polskiej rady energetyce 
«*)•

W zakresie przem ysłu chemicznego na 
pierwszy plan wysuwa się konieczność od­
budowy przemysłu przetwarzającego węgieł

Po sprawozdaniach z obrad w komisjach 
zabrał głos rektor akademii górniczej prof. 
Goetel, k tó ry  w śmieniu pracowników nauko 
wych, zwłaszcza absolwentów Akademii 
Górniczej, podkreślił doniosłość współpracy 
pracowników naukowych w rozwoju wszyst­
kich gałęzi produkcyjnych na ziemiach od 
zyskanych Jako  jeden z widomych znaków 
tej współpracy jest Politechnika we W rocła­
wia, stworzona przez Polaków ze Wschodu.

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił 
m inister Przem ysłu H. Minc, który powie­
dział ui. innymi:

Z faktów, z cyfr i z przedstawionych d a ­
nych wynżka jacno f niezbicie, że w ciągu 
tego ostatniego roku w dziejach narodu i 
państwa, dzięki pracy wykonanej na aie- 
miach zachodnich, dokonał się wielki prze 
łom historyczny.

I jeżeli w przemówieniach na tym Zjeć 
dzle, W raportach f składanych meldunkach 

'p rzew ijały  się tu taj akeenty słusznej dumy 
jz  wykonanego zadania, to dlatego, że my, 
j ludzie polskiego przemysłu, mamy prawo 
być dumni z tego, ie  do tej wielkiej histo­
rycznej pracy także się przyłożyliśmy.

Jak ie  powinny być te zadanie, które mo­
żemy i powinniśmy wysuwać obecnie?

Powinny być realno i śmiałe Powinny od ’ 
powiadać rzeczywistemu układowi sił i je- j 
dnocześnie wielkiej skali rozgrywających się 
wydarzeń historycznych. A naliza naszych j 
możliwości organizacyjnych wykazuje, że re­
alne będzie postawienie zadania przyrostu 
produkcji w przemyśle Ziem Zachodnich w 
wysokości 50 proc. Będą przemysły, które w 
poważny sposób i aa  pewno przekroczą te 50 
proc. Dwa najw ażniejsze z takich przemy­
słów — to będzie węgiel i cukier.

W zeszłym roku mówiliśmy o symbolicz­
nym obiekcie, „ n a . którym należy zognisko­

wać eałą uwagę. Takim obiektem była Pań­
stwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu.

W tym roku rozrośliśmy się i chcemy się 
dalej rozrastać. Dlatego powiedzmy sobie 
już o paru sztandarowych budowach.

W przemysłach metalowych te winna być 
fabryka ciężkich obrabiarek, w szczególno­
ści fabryka ciężkich obrabiarek dla kolei. — 
Drugi obiekt, to Państwowa Fabryka Silni­
ków w Psim Polu. Trzeci obiekt, te  huta 
szczecińska. Czwarty — odbudowa fabryki 
związków organicznych. P iąty — to wielki 
kombinat wełniany „Polska W ełna" w Zie­
lonej Górze, który powienien dać miesięcz­
ną  produkcję 00.000 mtr. wełny. Szósty o- 
biekt to Zjednoczone Zakłady Hutnicze w 
Pieńsku. Siódmy — to  odbudowa fabryki 
sklejek i płytek stolarek ich na dotychczas 
upośledzonych Mazurach.

Trzeba także określić drogi wiodące do 
wykonania tych zadań planowych. W roku 
1947, uwzględniając wzrost produkeji i d a l­
sze wysiedlanie pracowników niemieckich, 
trzeba będzie tu w przemyśle przyrostu w 
wysokości 60 tys. łudzi.

Masowe, zorganizowane, planowe szkole 
nie i podnoszenie kw alifikacji to je6t drugie 
zadanie. Trzecie zadanie, to dbałość o czło­
wieka.

Nie nie jest wart taki kierownik fabryki.

który nie widzi tego, że trzeba walczyć o 
zdrowie robotników, bo bez tej walki nie bę­
dzie produkcji,

I wreszcie czwarte zadanie, może najw aż­
niejsze bodaj, to rozpoczęcie zorganizowanej 
akcji, mającej na celu stopniowe, planowe 
przenoszenie nadwyżek siły roboczej ze wsi 
do miast.

Mówca kończy apelem, aby wzmóc jeszcze 
to  nap iąde  woli, energii i myśli, które było 
osiągnięte w pierwszym roku.

Afera szpiegowska
w Finlandii

Policja w Helsinkach wykryła ośrodek 
szpiegowski, który okazywał pomoc Niem­
com po kapitulacji Finlandii.

Na jesieni 1944 r. major Param a urządził 
tajną radiostację nadawczą w północnej Fi*

' landit, w celu transmitowania Niemcom wis- 
j doraości o ruchach wojsk Uńskńjh ) o dzia­

łalności oddziałów radzieckich. M jr Param a 
i przesyłał również Niemcom raporty o dzia- 
' łalnoścd sojuszniczej komisji kontrolnej.

M ajor Param a stanie wkrótce przed sądem 
wojenny® Dwaj współdziałający z nam puł­
kownicy uciekli za granicę.

Franco w Trybunale Międzynarodowym
Sprzeciw Polski odrzucony

NOWY JORK (PAP). We wtorek 
odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa. Na porządku dziennym  
znajdowało się sprawozdanie komi­
sji rzeczoznawców w którym propo­
nowano, żeby w szystkie kraje, nawet 
nie należące do Organizacji Narodów  
Zjeinoczorych,'m ogły wnos ć skargi 
do Trybunału M iędzynarodowego.

Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 
rezo’ucję stwierdzającą, że*. Trybu­
nał Międzynarodowy będzie dosięp-

W Brytanii
.*•

wobec
„Reynolds News” pisze: „Rząd

Protegowanie faszyzmu w Grecji
k ry ty k u je  d e m o k ra c ja  a n g ie lsk a

więzi i morduje ludzi, którzy byli naszym* 
sojusznikam i podczas walki z Hitlerem 

Rząd brytyjski powinien oświadczyć kró­
lowi Jerzemu, iż nie otrzyma broni i nie mo 
że liczyć na pomoc wojsk brytyjskich w wal 
cs z narodem greckim.

Dopóki monarchiści greccy ni* uświado­
mią sobie, »ż aie otrzym ają pomocy wojsk 
brytyjskich, nie można nawet marzyć i tym. 
aby w G recji zapanowała wolność i demo­
kracja!"

Komentując politykę 
Grecji pismo 
grecki zwrócił się do W Brytanii z prośbą 
o dostarczenie broni d la  watki z ruchem 
antyrządowym w północnej Grecji. Partia 
Pracy i Związki Zawodowe powinny zadać 
pytanie, jaką rolę W . B rytania odgrywa w 
tragedii greckiej. Udzielamy poparcia n a j­
gorszym elementom w G rec ji Popieramy 
rząd faszystowski, który zawiesił działalność 
związków zawodowych, skazuje na banicję,

Truman znosi kontrolę cen
Fowsztchne niezadtwalsnie z polityki rząJo OSA

Przewidywania gwałtownej dewaluacji dolara
NOWY JO R K  (PA P). Korespondent PAP  

donosi, że decyzja Trumana zniesienia kon­
tro li cen, komentowana jest powszechnie ja ­
ko kapitulacja wobec nacisku potężnych kół 
przemysłowych, a jednocześnie jako próba 
uratowania przed wyborami szans partii da- 
mokratyczficj, k tórą przeciętny wyborca a 
mery kański oskarża o nieudolność w rządze­
nia krajem. Chociaż pierwsza część przemó 
wienia Trumana zawiera ostre wystąpienie 
przeciwko partii republikańskiej, którą pre­
zydent oskarża •  sparaliżow anie w Kongre­
sie skutecznej kontroli cen, fakt, że w d ra  
giej części przemówienia Truman ogłosił 
zniesienie tej kontroli jeszcze bardziej w zza a 
ga przeświadczenie U słabsśei I nieudolno­
ści obecnego rządu Stauów Zjednoczonych

w obliczu trudności powojennych. Lewica 
partii dem okratycznej i związki zawodowe 
de  ostatniej chwili walczyły e  utrzymanie 
kontroli cen Niezależne dzienniki amerykań 
e-kie przypom inają, że nie dalej jak miesiąc 
temu Truman twierdził, że zniesienie kontro­
li cen musi doprowadzić do inflacji. Dzien­
niki stw ierdzają, -de przemówienie prezyden­
ta robi wrażenie uwag am atora a a rie  fachów 
ca w gospodarczej polityce państwa. Postę­
powa prasa lewicowa, która równie mato 
zadowolona jest c polityki Trumana jak i 
reakcyjna prasa republikańska zwraca uwa­
gę, że kontrola cen mięsa została zniesiona 
w chwili kiedy przemysł mięsny postanowił 
rozpocząć dostarczani* mięs* na rysek  po 
eonach oficjalnych.

Zorganizowano tendencja hamowania
wpłfirn party! robotniczych w wyborach w Niemczech

BERLIN, (PAP). — W edług ostatnich ob- jańsko-dem okratyezna uzyskała 10.196.202 
Uczeń w wyborach śam orządowych w bry- głosy i S.276 mandatów. Soejal-demokraci 
tyjskiej strefie okrpncy jnej partia  chrzęści- j — 10.986.800 głosów 1 2.790 mandatów. Ko-

ny dla państw, które nie brały udzia­
łu w opracowaniu jego statutu pod 
waru ki cm, że państwa te zobowią­
żą się do podporządkowania się de­
cyzjom Trybunału.

Rezolucja ta została uchwalona j«- 
dnomyślnie, je-nakże delegat Polski 
dr. Lange pos aw ił wniosek, żeby Ra 
da Bezpieczeństwa uchwaliła jedno­
cześnie rezolucję dodatkową nastę­
pującej treści:

„Zgodnie z duchem uchwały po­
wziętej na generalnym zgromadzeniu 
ONZ w Londynie rezolucja Rady 
Bezpieczeńs.w a tie  dotyczy pańs w  
których rządy doszły do władzy przy 
poparciu armii, k óre walczyły prze- 
oiwko Narodom Zjednoczonym, do­
póki rżądy te pozostają w tych pań­
stwach -u władzy".

Ambasador Lange zaznaczył, że 
państwo, które ma brać udział w wy 
dawaniu wyroków przez Trybunał 
Międzynarodowy musi dawać gwa­
ra- cję, że jest zdolne do w yw iązywa­
nia się ze swych zobowiązań między 
narodowych. Każdy rząd, który do* 
szedł do władzy przy pomocy pańs w  
Osi, nie jest zaolny do wypełnienia  
tego waru ku.

Rząd generała Franco jest rządem  
faszystowskim i był blisko zw ązan y  
z państwami osi. R ząd  generała Frań 
co nie powinien być członkiem Try­
bunału M iędzynarodowego, lecz s ‘a- 
ńąć przed tym Trybunałem w chara­
kterze oskarżonego.

Za rezolucją polską wypowiedzie­
li się delegaci: Frarcji,

llowe procesy hitlerowców
Oskarżyciel am erykański Jackson przęsła! chla I Papena j-j.t podstawa do ścigan-a prze

3o Białego Domu sprawozdanie, w którym 
poinform ow ał Trum ana, że Międzynarodowy 
Trybunał W ojenny przygotowuje dalsze pro 
cesy przeciwko niemieckim przestępcom wo 
jennyra. Przed T ryb nałem stanie większa 
liczba przemysłowców, finm sistów , mini* 
strów  hitlerowskich, wojskowych I kierow­
ników policji. '

Jackson uważa, że mimo zwolnienia Scha-

rr.yslowców * finansistów  za specjalne prze­
stępstwa, jak np. -orzystanie i  pracy nie­
wolniczej robotników przymusowo sprow a­
dzonych do Niemiec.

Jackson podkreślił wielkie znaczenie pro­
cesu norymberskiego, który stanowi ostrze­
żenie dla tych, którzy spiskują przeciwko 
pokojowi.

Planowano zamach
na premifera egipskiego
LONDYN (PA P). W edług nlepotwierdao 

sych  doniesień t  Kairu, groźba wysadzenia 
w powietrze sam olotu, aa którym prem ier 
Sidky Pasza miał w ystartow ać dzisiaj do 
W ielkiej Brytanii, spowodowała zmianę roz­
kładu podróży. Postanowiono, ie  premier 
odleci wodaopłatowcem, a nie s-p o lo tem  lą­
dowym, ponadto zaś zdecydowano zmienić 
trasę podróży i miejsce startu .

Aresztowanie faszystów 
w e  FranrJI

PARYŻ (PA P) W esoraj wieczorem poli­
cja francuska aresztow ała 28 osób, podejrza­
nych * kontakt z w ykrytą niedawno organi­
zacją faszystowską.

Celem tej organizacji było m i*, pom aga­
nie niemieckim jeńcom wojennym w uciecz­
ce, jak również szerzenie propagandy an ty ­
demokratycznej.

m nniici 2.290.563 głosy * 136 mandatów. O -
stateczne wyniki wyborów będą znane d i i - ! Związku Radzieckiego.
staj.

Meksyku t 
Delfegat ra- 

Gromyko prze-Idziecki Anirzej 
strzegł Radę Bezpieczeństwa, że po* 
— V T -   r r  -7™ pełni ona niebezpieczny błąd o ile od. rarva w łu d t  brvłvt«lfit»b  n r a łM ł nrzer.iw * * • . r  * «na ręce władz brytyjskich protest przeciw 

ko metodom wyborczym w brytyjskiej stre ­
fie okupacyjnej.

W ynikł wyborów wykazały zorganizowa­
ną tendencję ham ow ania działalności obu 
party j robotniczych — socjaldem okratycznej 
i komunistycznej.

rzuci rezolucję polską.
Przeciwko rezolucji polskiej wypo  

wiedzieli się delegaci Stanów Zjed­
noczonych, Egiptu i  Wielkiej Bryta­
nii. |

W glosowaniu rezolucja polska zo­
stała odrzucona 7 głosami przeciw­
ko 4.

11 niesumiennych kupców
aresztow ano w Poznaniu

Grupy obywatelskie złożone z

!)rzeds'awicieli załóg poznańsk'ch  
abryk pod kierownic.wem  delega­
tów Komisji Specjalnej do W aiki z 

Nadużyciami dokonały rewizji w w e 
lu sklepach z artykułami spożyw czy­
mi, włókienniczymi i skórza ymi.

W wyniku przeprowadzonej kon­
troli cen zamknięto trzy sklepy i zaa 
resz owano 11 kupców. M. In . V. Wła 
dysława Borowicza ujawniono zapas 
1250 kg smalcu i 200 kg wędzone 
słoniny. Lech Kucz został aresztowa 
ny, a «go fabryka cukierków tam 
knięt* ta nieuzasadnione

cen OTaz posiadanie towarów niele 
gainego pochodzenia Za wygórowa­
ne ceny r* obuwie Kazim erz No 
wak w laśblciel sklepu z obuwiem  zo 
s'ał skierowany do obozu pracy.

W kilku wierszach
— Liga Muzułmańska wyznaczyła dziś 5 

swych przedstawicieli, którzy m ają wejść 
do rządu tymczasowego Indii.

— F rancja  zabiega o dodatkowe transpor­
ty węgla z Po’ski i Stanów Zjednoczonych 
Polska miałaby dostarczyć dodatkow o 46.000 
ton miesięczni*.

— Nesser Khan szef szczepu Ghagalis, któ 
ry podniósł bunt przećiwke rządowi, podpf 
sal ugodę, przyjm ując wszystkie w arunki rzą 
du.

— W  Tnxpan, w okolicach Meksyku, wy­
darzyła się katastrofalna powódź, podczas 
której zginęło ponad 60 osób, a wiele osób 
jest rannych. Straty m aterialne wynoszą wie
Ie mi*‘onów pesos.

— E len opuścił w środę lotnisko Croydon 
na pokładzie am olotu  belgijskiego, udając 
się do Brukseli jako kierownik delegacji gru 
py m iędzyparlam entarnej.

Akademia PPR
W czwartą rocznicę śmierci 50 bojowi, i- 

ków rozstrzelanych w pierwszej ulicznej 
egzekucji su  ulicach W arszawy PPR torga 
nizowsła w sali Roms" uroczysta akademie 

k łlh u lń c iu  I 41* uoaczsnie pousordowaeyoh członków

PPR i Gwardii Ludowe) Akademię zagaił 
te-w. Albrecht po czym m ieniem  KCPPR wy 
głosił dłuższe przemówisei* tow Bieńków 
akt.

Polka zdobyła najwyższe odznaczenie
na konkursie muzycznym w Genewie

W Genewie odbyło się uroczyste zakończ* 
ni* międzynarodowego konkursu muzyczne­
go i rozdani* nagród.

Najwyżsi* odznaczeni* za śpi*w otrzyma
ła Polka Irena Lewińska. Ju ry  ni* przyzna 
ło nikomu pierwszej nagrody, natom iast Ire­

na Lewińska otrzym ała nagrodę drugą Poz« 
Lewińską odznaczeni zostali: 16 letnia skrzy 
paczka W anda W iłkomirska, pianista W ła­
dysław K ędra oraz — śpiewak Zbigniew 
Krukowski.

Kredyt dla spółdzielni
na akcję „Przemysł dla wsi”

Ba*lc Gospodarstwa Spól zielcze- 
go uruchomił pierwszą ratę kredytu 
ćLa spółdzielni na zakup towarów  
przemysłowych w ramach akcji 
„przemysł dla wsi".

Całość przyznanego kredytu w y ­
nosi 2 miliardy zł:tych , pierwsza ra- 
'a pół m il;ar:a  zł.

Z kredytu tego mogą korzystać

spółdzielnie Samopomocy
skiej, spółdzielnie roln'czo

C h fo p -  
h a  c ło -

„Odbudowa” w Sopocie 
dla Warszawy

Pododdział „Odbudowa" Zw. Zaw. Robot
ników I Pracowników Przem ysłu Budowla 
nego. Ceramicznego I Zawodów Pokrewnych, 
zebrali na fundusz odbudowy W arszawy 
Zł. 36 000.

Sumę powyższą wręczono wiceministrowi 
odbudowy ob. Pietfusiewiczowi podczas jego 
pobytu na W ybrzeżu.

Zarząd Pododdziału „Odbudowa" uchwalił 
przekazywać ■ funduszów Związkowych zł 
2.000 miesięcznie począwszy cd 1 września 
rb.

Prezydium zarządu personalni* ofiarowa 
ło obligacje subskrybowanej Pozyczkl Od 
budowy Kraju na fundusz odbudowy u> zł 
Warszawy w kwocie ił 9 000.

we i spożywców, ale tylko na cele 
regulowania należności w „Społem" 
za towary z akcji przemysł dla wsi.

Zw. Byłych Więźniów
na uroczystościach w Pradze

Przedstaw iciele Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych zaproszeni zostali 
na dzień 28 października do Pragi ua uto- 
oayetości narodowa Czechosłowacji.

W ramach uroczystości czeskich *dbędife 
się posiedzenie egzekutywy Federacji Mię­
dzynarodowe) b Więźniów Politycznych.

Na uroczystości pojedzi* z Polski delega­
cja złożona z 6 osób.

Zjazd komisarzy
do wa ki z epidemiami

(R| W czoraj w M inisterstwie Zdrowia roz 
począł się dwudniowy zjazd nadzw yczaj­
nych komisarzy do walki z epidemiami. Te­
matem obrad są sprawozdani* t  terenu u- 
ras wytyczne n* dalszy okres pracy.
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Osiągnięcia delegacji OMTUR
n a  M iędzynarodow ej Konferencji Młodzieży Socjalistycznej

D ril  można iuż om ówić wyniki 
M iędzynarodowej Konferencji M ło­
dzież* Socjalistycznej w Paryżu, kró­
la  doprow adziła do powstania Mie- 
daynarodow ego Związku Młodzieży 
Social istycznei fl'U n ion  Inrernatio- 
•a le  des jeunesset Socialistes).

K O N C E PC IA
MIĘDZYNARODÓWKI

T endencje utw orzenia M iędzyna­
rodów ki istniały w młodzieżowym ru­
chu socjalistycznym już od dawna. 
K raje rom ańskie, skandynawskie,

trzymania pokoju i zwycięstwa nad ka 
pitalizmem.

SUKCES NA SZEGO  
ST A N O W ISK A

W ielkim  krokiem naprzód w  tym 
zakresie jest uzyskanie porozumienia 
z młodzieżą socjalistyczna innych kra 
jów. Przyjęta na konferencji deklara­
cja ideowa zawiera tezy. które w ogól 
nych założeniach ujmuia również i 
nasze stanowisko i daja nam możność 
dalszego wpływu i działania. W  pier­
wszym ustepie deklaracji jest zatnie*

wreszcie istniejące biuro M ipdzynaro- sączone stwierdzenie, ie  M. Z. M. S.
a a m i L i  ^  J   f .  i  •  i i  w n « a  ta a  n r c  m a  l a * w  ^  /  I ___ _  L l  i  .dów ki przedwojennej, były tymi o 
środkam i, k tóre dążyły do wznowie­
nia dawnych więzów organizacyjnych 
m łodzieżow ego ruchu socjalistyczne­
go.

Z arów no spotkanie w roku ubie­
głym w

uznaje wspólne zasady ogólne, któie 
mimo różnic program owych łacz? so­
cjalistów różnych krajów. U stalono 
zasadę organizow ania wysiłków kla­
sy robotniczej każdego kraiu w walce 
z kapitalizm em  i koordynacji walki 
ruchu robotniczego wszystkich kra

L° " d ’p i ,n iL,nk.»  ro d tre ilo n o  „ „ d e  two-, « ctP 'gnan , dały p e łn y . r ien ja szerokich i .. .u ..,—-c. :
•b ra s  tych dazen, lak rówmez zary- j pr*oę|u j«<:ęj 
•owały pewne różnice w koncepcjach ' _:r „ :  wr

maiu b. I. rc rp .g n an , aaiy p e n y  j rzenU , 2erokich f font6w ludow ?ch j
w n;m rojj k|asv foJjot- 

«  d o  p c d .U W  „ C i
dówki. 

M łodzież
J sił o b :ektywnie antykapitalisrycznych, 

t i , '  w ioska, au - 1  których aw angarda bedzie zawsze kia
rtnaćka pragnęły stworzenia organu \ sa robotnicza.”

francuska.

politycznego, opartego na deklaracji 
•ję te j według zasad marksizmu, zaj­
m ującego zdecydowane stanowisko w o 
bec wszelkich zagadnień politycznych 
i wymagającego ścisłej dyscypliny od 
•wych członków. Ponieważ ruch so­
cjalistyczny w kraiach skandynaw­
skich nie ma charakteru m arksistow­
skiego, Skandynawowie przeciwsta­
w iali się koncepcjom krajów  rom ań­
skich, pragnac utworzenie Miedzyna- 
lodów ki o charakterze inform acyjno- 
wychowawczym.

S T A N O W IS K O  DELEG A CJI 
POLSK IE |

Polska delegacja jechała na konfe­
rencję z określonym  stanowiskiem .j 
Uważaliśmy, że znalezienie wspólne- • 
go  języka, wspólnej platform y dla 
m łodzieżow ego ruchu socjalistyczne­
g o  wszystkich krajów byłoby w iel­
kim krokiem  naprzód na drodze do 
trw ałego pokoju, na którego bazie 
m ożna jedynie przeprowadzić zwy-1 
eieska walkę z kapitalizm em  i budo-J 
wać ustrój socjalistyczny. Dziś partie 
socjalistyczne prawie w kazdvm kra 
ju sa partiam i rządzącymi lub współ­
rządzącymi i ich w spółpraca może 
w płynąć na wzmożenie współpracy 
aiiędzy narodam i świata.

Różnice program ow e I taktyczne 
socjalistów w poszczególnych kra­
tach pow odują jednak nieufność wza 
jemna poszczególnych kierunków  so­
cjalistycznych, z których każdy uwa­
ża własny program  i własne metody 
aa jedynie słuszne. Pod tym wzglę­
dem  niektóre partie socjalistyczne, na 
w et te, które m ienia sie m arksistow­
skimi, pozostały w tyle za ruchem 
komunistycznym, który przez us*a 
S talina podkreślił, że nie tylko we­
d ług  wzorów komunistycznych, ale 
naw et tymi m etodam i, jakie stosuje 
Brytyjska Partia Pracy, m ożna dojść 
d o  socjalizmu.

Uznaiac —  dla dobra pokoju i za­
cieśnienia współpracy m iędzynarodo­
wej —  konieczność zbliżenia i wza­
jem nego zrozumienia ruchu sociali- 
stycznego, delegacja polska starała się 
na odcinku młodzieży socjalistycznej 
o wynalezienie takiej platform y, któ­
ra byłaby do przyjęcia dla wszystkich 
organizacji i zapew niała im możność 
sw obodnego działania w ramach 
swych krajów  i propagandy swoich 
tez na forum  międzynarodowym. N ie 
chcieliśmy stworzenia M iędzynaro­
dów ki, która mniej lub więcej rady­
kalnym i frazesami pokrywałaby cał­
kowicie pustkę, odgradzała s:ę od czę­
ści ruchu socjalistycznego, a w prak­
tyce n :e po traf Pa oddziaływać na ma­
sy młodzieży i jednoczyć ich dla wy

T e jednościowc akcenty międzyna­
rodow ego ruchu młodzieży socjali­
stycznej mai? swoi* wymowę.

D eklaracja zrywa z sekciarstwem 
różnych kierunków  socjalistycznych i
uznaje konieczność odrębnych, dosto-j szczyźnie współpracy ruchu sociali 
sowanych do warunków  w poszczę- stycznego z komunistycznym. Copra

szym działaniom  m aksym alna skutecz 
ność".

Oprócz tego deklaracja zawiera je­
szcze jeden ustęp matacy dla nas du­
że znaczenie: „ lest ważne, aby w tci 
walce przeciw kapitalizm owi ruch so­
cjalistyczny poparł te państwa, które 
zniweczyły u siebie władze kapitaliz­
mu i które chcą u siebie budować u- 
strój socjalistyczny."

W  ten sposób deklaracja daje nam 
podstawy do dalszego działania w 
kierunku wzmocnienia jedności klasy 
robotniczej w skali krajowej i mię­
dzynarodowej, zacieśnienia jednolite­
go frontu , mobilizowania ruchu so­
cjalistycznego w okół pomocy dla Pol­
ski, Związku Radzieckiego i innych 
państw, które tak lub inaczej zniosły 
u siebie kapitalizm .

W SPÓŁPRACA ZE ŚW IA T O W Ą  
FEDERACJA M ŁO D ZIEŻY

Jednym z pierwszych zadań prak­
tycznych, jakie stanęły przed M. Z. 
M. S., była współpraca ze Światów? 
Federacja Młodzieży. D o tei organi­
zacji, która g rupuje elem enty dem o­
kratyczne i antyfaszystowskie o róż­
nych odcieniach politycznych, m ię­
dzy innymi także organizacje m ło­
dzieży komunistycznej, należ? tylko 
trzy organizacje socjalistyczne krajów ' 
środkowo-w schodniej Europy. Pro­
blem  przynależności, czy współpracy 
z Federacja był rozpatrywany w pła-

gólnych krajach, m etod działania 
„Poniew aż w arunki gospodarcze i 
polityczne określaj? taktykę ruchu 
socjalistycznego, nie może on być je-

wda konferencja nie przyjęła naszej 
tezy o wstąpieniu M. Z. M. S. do Fe­
deracji, jednak przyjęto zasadę współ­
pracy we wszystkich sprawach, inte

dnolity we wszystkich kraiach. Ka - 1  resuiacych obie organizacje, oraz po-
żda sekcja winna dostosować swój? 
taktykę do w arunków  panujących w 
jej kraiu. aby w ten sposób nadać na-

zostaw iono całkow ita swobodę po­
szczególnym organizacjom  w przystę 
powaniu do  Federacji.

W najbliższym czasie » Robotnik* 
r o z p o c z y n a  d r u k  w o d c i n k u  
s ł y n n e j  p o w i e ś c i  a u t o r a  
„ Na  Z a c h o d z i e  b e z  z m i a n *  
ERICHA MARII R E M A R Q U E 'A

Ł U K  T R IU M F A L N Y
w tłumaczeniu WANDY MELCER

N a  polu praktycznej współpracy
międzynarodowej młodzieży soctali- 
stycznej i komunistycznej został za­
tem uczyniony krok naprzód, a na­
szym zadaniem jest dążyć. aby ta 
współpraca doprow adziła do dalsze­
go zbliżenia młodzieży całego świata.

SPRAW A N IE M IE C K A
Z  punktu widzenia naszych intere­

sów narodowych uzyskaliśmy wielki 
sukces przez niedopuszczenie młodzie­
ży niemieckiej, jako pełnopraw nego 
członka M. Z. M. S. przed jej całko­
wita reedukacja i rozstrzygnięciem za 
gadnienia niemieckiego na wszystkich 
płaszczyznach międzynarodowych. 
W ypow iedź przedstawicieli brytyj­
skich. że maiac do wyboru między 
Niemcami a Polską, wybieraj? Pol­
skę —  posiada swoj? wymowę.

N IE O B E C N I N IE  M AJA RACJI
Obecność i postawa delegacji pol­

skiej nadała obradom  konferencji wy­
raźny kierunek. Uwidoczniło się to 
specjalnie przy opracow aniu dekla­
racji, statu tu  i rozstrzyganiu kwestii 
niemieckiej, czy współpracy z Fede- 
racj?. N iestety w naszych wysiłkach 
byliśmy w znacznej mierze osam otnie­
ni. N ie  przybyły bowiem delegacje z 
krajów , na które najbardziej liczyliś­
my, to jest z Bułgarii i Rum unii, (był 
obecny przedstawiciel zamieszkujący 
we F rancji); delegacja węgierska 
przyjechała po zakończeniu K onfe­
rencji, a Czesi przybyli jedynie w cha 
rakrerze obserw atorów .

W  w arunkach pełnej demokracji, 
iaka panow ała na konferencji, przy o- 
becności delegacji tych wszystkich 
krajów m ogliśm y uzyskać znacznie 
więcej, gdyż ł?cznie z tymi krajami 
posiadalibyśmy na konferencii więk­
szość. N iestety wskutek niezrozumie 
nia i trudności wewnętrznych mło­
dzież socjalistyczna tych krajów  nie 
była reprezentow ana.

Jeszcze raz potw ierdziła sie tylko 
zasada: nieobecni nie maj? racji.

Nasza obecność dała wiele. D al­
sze wysiłki —  zwłaszcza ieśli będ? 
poparte przez młodzież socialistyczn? 
krajów Europy środkowo-wschodniej, 
pozw ol? na szybsz? realizacie zasad 
zawartych w deklaracji: utrw alenie 
pokoju i zwalczenie kapitalizm u, po­
przez osiągnięcie w spółpracy i jedno­
ści klasy robotniczej świata.

RYSZARD OBRĄ CZK Ą

PRZEGLĄD PRASY

Spółdzielczość Polska odgrywa już twórczą rolą
legaeji p o lsk ie j na K ongres M iędzynarodo­
wego Z w iązku Spółdzielczego w Z urychu , 
p rezesa  „Społem ", tow. Ja n a  te rk o w sk ieg o  
z p ro śb ą  (c h ara k te ry zo w an ia  p rzeb iegu  ob ­
rad .

— Jakte sprawy wybijały się aa czoło  
obradT

— N utą d o m in u jącą  —  o d p o w iad a  Iow. 
Ż erkow ski —- sp o śró d  (p raw  n a tu ry  ogó l­
nej, b y ła  tro sk a  o  u trw a len ie  p o k o ju , k tó ­
rego tak  b a rd zo  p ra g n ą  w szystk ie narody . 
Uczoslnicy K ongresu s tw ierdzili jed n o m y śl­
n ie, i i  spółdzielczość m oże się stać  wlęzią, 
u trw a la ją c ą  p rzy jazn e  sto su n k i i pog łęb ia­
jącą  pok o jo w ą  w sp ó łp racą  m iędzy n a ro d a ­
m i.

cze d la  poszczególnych gałęzi racha sp ó ł­
dzielczego.

W szystko  lo  św iadczy  o  tym , Ze spó łdz ie l­
czość m iędzynarodow a w chodzi w now y • -  
k res w now ym  pow ojennym  św iecis.

legata  Belgii, p ro f, de  B rouckere  o  w spółpra  
cy spółdzie lczości z rząd am i d e m o k ra ty cz ­
nym i. R eferen t m ów ił o  kon ieczności w spól­
nej rep rezen tac ji w szystk ich  d z ia ła jący ch  na 
teren ie  danego  k ra ju  o rg an izac ji spóldziet- 
dzielczych, w prow adzen ia  nau k i spó łdz ie l­
czości, ja k o  p rzed m io tu  do szkól, o  w spół­
p racy  a p a ra tu  spółdzielczego z w ładzam i pu 
hlicznym l w szędzie lam , gdzie chodzi o  spra

 ----------------------------   , . , w iedliw y podzia ł d ó b r  i w zrost siły  nabyw -
pełn ian :a określonych zadań. N ie chcse czej ludności.
iiśmy M iędzynarodówki, k t ó r a  o d d - j —  Nie są  to rzeczy d la nas P o laków  no- 
na|abv się od młodzieży k o m u n V y r Z - . we — zw łaszcza jeżeli chodzi o  w spółpracę 
nei. czy dem okratycznej i antyfaszy* a p a ra tu  spółdzielczego z w ładzam i polilycz- 
Jtowskiej. nym i państw a d em okra tycznego  w dziedzi-

Skupić razem ruch socjalistyczny, nie ap ro w izac ji l rozdziału  a r ty k u łó w  pierw - 
wzmóc więzy s o l i d a r n o ś c i  przez wza- **«j potrzeby.

mówi po Kongresie w Zurychu tow. prezes Zerkowskl
P rzedstaw ic ie l Socja listycznej Agencji P ra  —  T ak  jes t. S łow iańszczyzna o dgryw a tu 

sow ej zw rócił się  do  p rzew odniczącego  de- ro lę  w łaśn ie  tw órczą  1 w łaśn ie  p rzo d u jącą .
M iałem  zaszczyt z łożenia  sp ra w o z d an ia  z 
osiągnięć  spółdzielczości po lsk iej. S p raw o ­
zd an ie  to w zbudziło  żywa zain tereso w an ie .
Nowe form y, w y n ika jące  s now ych w arun  
ków i zad ań  św ia la  pow ojennego , form y wy­
tw orzone  już  u nas w in n y ch  k ra ja ch , n a le ­
żą jeszcze częstok roć  do  sfery  p ro jek tó w  I 
m arzeń. Stąd leż m ieliśm y wiele do p o w ie ­
dzen ia  rów nież I w kw estiach  m ięd zy n aro d o ­
w ych u rządzeń  spółdzielczych.

—  Czy mógłby tow. Prezes pow iedzieć  
nam coś na temat Inicjatywy polskiej w 
kw estiach sw ląaanycb a m iędzynarodową  
organizacją spółdzielczą.

—  D elegacja  po lska w ysunęła p ro je k t zor- 
I g an izow an ia  b an k u  gosp o d arstw a  spóldziel-

B ardzo  in teresu jąco , w ypad ł re fe ra t d e . czego. P op arliśm y  rów nież In ic ja tyw ę oży-

PO W S T A N IE  W  SOBIBORZB
„Polska Zbrojna" przypomina trze­

ci? rocznicę wybuchu powstania w 
niemieckim obozie śmierci w Sobi* 
borze.

Si.blhAe byt, obok aorganlsowanyeh  
prmes Niemców obozów tnilerej na M ip  
daaka, w Treblince, Bełżcu I O śittęcluda, 
aanlealnym punktem fUyrznrga z j t i t n -  
e sm la  ludności żydowskiej Europy. Sold- 
boeskt ohós żmlereż znajdował sic aa a -  
gromne) polanie leśnej, niedaleka przy­
stanku kolejowego, skąd do oboao pro­
wadziła. okryta przed oczym a ludnośrt, 
specjalna bocznica kolejowa. PocM w tsy  
ad ta maja I1M7 r. dniem I nocą nadjeż­
dżały, a różnych krajów Korupq do o oa­
za pociągi S Zjdanil, skazanym i na Smterd, 
Taki stan rsrray trwał do momentu przy­
bycia do abosn transportu jeńców ra­
dzi rek Ir h, alozonego a sześciuset Żydów—  
oficerów I żołnierzy Anuli Czerwonej. I  
tego transportu pozostaw iono przy ty r ls  
do roboty M -cla  w ięźniów , resztę zaś 
Niemcy zagazowali I apallU.

W dniu 14. I?. 1143 r. na (odz. 16 rO- 
atal wezwany do przymiarki n u m lu n  
Cntersturtnflihrer Ernat Berg, na kwa­
drans później zam ówiono do warsztat*  
szewskiego 1'nlrraeharfflhrrra Sehirma- 
ehrra. Gdy obydwaj zjawili alę na miej­
scu, n ietęgo nie przeczuwając, nadali 
■likwidowani przez specjalną grupę ro­
botników pracowni. Kilka minut później 
w |r j  sam ej pracowni szew skiej zabity 
aoalał naczelnik całej straty — MlrheL 
Równocześnie w kilko Innych punktach  
obozu zabito pokryjom o Jeszcze paru la ­
nych oficerów nlrtnb-cklrh. po  czyni wta­
jem niczeni w sprawę dwaj „kapo" osła­
wili kllknart więźniów w kolum nę, by Ich 
rzekom o poprowadzić sa obóz do pracy. 
Około godziny piątej rozległ alę gwlzdrlt 
kapów , aa  znak, żc kolum na m oże wyjść  
S obnzut niem iecki naczelnik straży usi­
łował Jewreze powstrzym ać lud/.ł, lecz 
został zabity, po ezyzn w ięźniow ie, pod 
ogniem  karabinu m aszynowego, rzucili Mą 
■a skład broni. Zdobytą bronią pod kie­
rownictwem  Plrczrewklego, w ięźniów tą 
zaatakowali wartę przy centralnej branilf 
Ob o sa  I aacsęśtlw ls przebili alę do łasa.

O D R A  —  SZU M A W A  
„K urier Codzienny" podaje nastę­

pujące oświadczenie d-rg A dolfa 
H ofm eistera, kierow nika przybyłej 
do W arszaw y delegacji czechosło­
wackiej:

W iem y, t e  Polska strasznie orteCpłała 
przez w ojnę, znacznie w ięcej, aniżeli nasz 
kraj, ale pamiętajmy rów noez<4nle, ża 
łączą nas silne więzy w ielkiej przyjaźni, 
zawarte w obozach koncentracyjnych  
m iędzy Polakam i |  Czechami, klóre lakźt  
przypieczętowane zostały krwią na po­
lach bitew Ukrainy I w Karpatach. Zda­
jem y sobie dokładnie sprawę z tego. t t  
Basza granica przeciw odwiecznem u wro­
gow i jeat na Odrze, tak jak granica Pol­
ski leży na rześkiej Sruinawle. Nie ma 
m iędzy nam i problem ów, któreby były  
w yższe I ważniejsze, niż zagadnienie nie­
podległości naszych państw I braterstwo 
naszego loda. Życzymy sobie, aby wza­
jem ne stosunki kulturalne były lak bli­
sk ie, aby polski literal czuł się w Pra­
dze między swym i rzytrłnlkam l I aby rze­
śki artysta przyjeżdżał do W arszawy lak, 
Jak jeździ po innych m iastach ojczystych. 
Pragniem y także, aby św lal nnukowy, 
uniwersytety, akadem ie, politechniki zna­
lazły Jednakową m ożliwość pracy, ponie­
waż len sam  Jrsl rrl Ich usiłowań w Cze­
chosłow acji I w Polsce.

W spółpraca Słowian przekreśli n iebezpieczeństw o niem ieckie
Czechosłowacja 1938—1945

jemne poznanie t zrozumień e — lo 
dopiero  krok pierwszy. Siłom kapita­
lizmu i im pet alizmu przeciwstawia- 
j? sie szerokie fronty ludowe, które 
o p :erai? się na porrzum ieniu  i ści­
słej współpracy wszystkich odłam ów 
klasy robotniczej z 
nimi.

M usimy przeciwdz:ałać wszelkim 
próbom  oodzialu świata na bloki, po- 
pierai?c wysiłki Związku Radzieckie­
go w kierunku utrzym ania pokoju, 
poprzez utrwalenie współpracy trzech 
wielkich mocarstw. A wiec konieczna 
t««t i w skali m iędzynarodowej współ 
praca ruchu so n al'r tv czreeo  i komu 
nistyczneeo. która s ro tep u ;e s ły  kła 
ty  robotniczej i zwiększy szanse u-

— W ogóle trzeba stw ierdza, i i  g ru p a  sto 
w iańska rep rezen to w ała  na K ongresie e le ­
m ent n a jb a rd z ie j dynam iczny  I postępow y. 
Spółdzielczość słow iańska  b ierze  b ezpośre­
dni I doniosły  udział w tw orzen iu  now ego 
dem okra tycznego  u stro ju , w przebudow ie  sio

Warstwami pośred sunków  sp o łe izn y ch  i gospodarczych . Na tę 
okoliczność zwróc'1 uw agę delegat polski. 
Adam  R npacki, p o d k reśla jąc , Iż w łaściw y 
rozw ój spółdzielczości m ożliw y jesl ty lko  w 
k ra ja c h  o u stro ju  dem okra tycznym , gdzie 
spółdzielczość stanow i w ielki sek to r gospo­
darczy.

— *  tego widać, M aa terenie spółdziel­
czym elem ent słow iański przestał odgrywać 
rolę jedynie naśladowcy tego. ro czy n 'ą  Inne 
starsze cyw ilizacyjnie społeczeństw a zacho­
dniej Europy.

w ienia m iędzynarodow ej h u rto w n i sp ó łd z ie l­
czej. Z aczą tk i tak ie j h u rto w n i by ły  ju ż  przed 
w ojną, jed n ak  były to  zaczą tk i słabe. C ho­
dz i o  to, żeby w zw iązku z rozw ojem  ru ch u  
spółdzielczego n a  całym  św iecie ożyw ić wy 
m ian ę  tow arow ą pom iędzy poszczególnym i 
k ra ja m i -ha d rodze  w spó łp racy  gospodarcze j 
na  p odstaw ach  spółdzielczych. M ówiąc na 
ten  tem at podkreśliłem , iż spółdzielczość 
po lska rozw ija  się w naszych  w aru n k ach  
politycznych  n iezw yk l- szybko  i n a jb a rd z .e j 
m oże odczuw a p o trzebę  sp raw n ie  d z ia ła jące j 
m iędzynarodow ej h u rto w n i spółdzielczej.

Z p rzy k ro śc ią  m uszę podnieść, iż n ie ma 
my swego p rzedstaw icie la  w K om itecie W y­
konaw czym  M iędzynarodow ego Zw iązku 
Spółdzielczego, gdzie p o p rzed n io  zasiadał 
śp. p rof. M arian R apacki.

—  Czy Kongres reprezentow ał głów nie  
spółdzie lczość  rpoźyw ezą?

—■ P rzed  w ojną M iędzynarodow y Związek 
Spółdzielczy rep rezen to w ał isto tn ie  g łów nie 
tę gałąź spółdzielczości. Na obecnym  p ierw ­
szym  po w ojnie K ongresie zw rócono  uwagę 
na koniec to ść  sz rszego n Iziału spó łdz ie l­
czości ro ln iczej, zarów no  na w ew nętrznym  
teren ie  poszczególnych kra jów , jak  1 na te­
ren ie  m iędzynarodow ym . Chodzi o doprow a 
dzenie do  zgod.t *o w spółdziałan ia  w y tw ó r­
cy w iejsk iego z konsum entem  m iejskim . Tak 
że spółdzie lczość  p racy  znalazła  szerok ie  o- 
m ów ienie. M iędzynarodow y Zw iązek S pó ł­
dzielczy w przyszłości ma podzielić  *ię na 
Sekcje, według po. zezególnych typów  spół- • 
dzielczości. P o w stan ą  spec ja ln e  b iu ra  bad a  w j

W ystaw a „C zechosłow acja 1938— 
1945" k .órej o tw arcie  odbędzie tlę  
dziś, o godz. 11-ej w M uzeum N aro­
dowym w W arszaw ie — jest w spa­
niałym, plastycznym  ujęciem  tych 
w szystkich h istorycznych w ydarzeń, 
k ló re  przeżył naród i em igracja R e­
publiki C zechosłow ackiej od trag icz­
nych chwil M onachium  aż  po kapi u 
lację Niem iec i osw obodzenie Czech 
od faszystow skich okupantów .

T ragiczna i po lęż  a  wym ow a tych 
dokum entów  fotograficznych, k tó re  
jednocześnie sam e w sobie są dzieła 
mi w ielkiej sztuki i na wyższymi o- 
siągnięciam i techniki fołograficz ej 
— da;e widzowi lekcję h isto ri', z k!ó 
rej musi w ysnuć w niosek, że N eni­
cy zaw sze k o nsekw en 'n ie  dążyli i ćą 
żyć będą do w yniszczenia Słowian.

Treściw y k om en 'a rz  do wys aw io 
nych ekspona 'ow  dali wczoraj zeb-a 
nej prasie w arszaw skiej — prof Hof-

m eister — dyr. dep. sztuk i i ku ltury  
w czechosłow ackim  M inisterstw ie In 
formacji oraz ć t . P rażak  — prezes 
Czeskiej Rady Narodowej,

Po W arszaw ie — w ys'aw a odw ie­
dzi K raków , K atow ice i Poznań.

(Rs)
—•■ o ■ —

Rejestracja samochodów
ma być przedłużona

Poselska  K om isja K om u n ik acy jn a  ro zp a­
t ru ją c  zag adn ien ie  re je s trac ji sam ochodów  
p ry w atn y ch  p o stanow iła  zw rócić się do Mi­
n isters tw a  K om unikacji z w nioskiem  o prze 
d łużen ie  te rm in u  re je s trac ji sam ochodów  
p ry w atn y ch . Jed n o cześn ie  kom isja  zw róciła  
się do G łów nego U rzędu L ikw idacy jnego  z 
w nioskiem  o  przed łużen ie  te rm in u  w nosze­
nia op łat za sam ochody  stanow iące  m ienie 
po rzucone.

O p o w ie ść  o b o h a te rs tw ie  „szarych  sz e re g ó w  ARMII KRAJOWEJ*

» KAMIENIE NA SZANiEC «
A. K A MI Ń S K I  (J. G órecki] 
ilu s trac je  W I. C z a r n e c k i e g o

tujjdnnłe
wydanie

krajome
zagraniczne

S p ó ł d z i e l n i a  W y d a w n i c z a  „ W I E D  Z A"

. H
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P  i  a  st Z  ca g  S cs d  V
(KORESPONDENCJA SAP DLA „ROBOTNIKA"

Paryż, w październiku.
Liczba naszych strat, powszechnie 

wymieniana i z pewności* bliska pra­
wdy, choć nte oparta dotychczas na 
żadnych dokładniejszych danych stą 
tystycznych —  to 3 do 6-citi milionów 
obywateli Polski, zamieszkujących 
w granicach z 1939 r.

Liczba potworna. Lecz jakie ona 
jeszczę olbrzymieje, gdy sie j* sformu 
łuje innymi słowami: na terenie Pol 
ski zginął w okresie 1939 —  1943 co 
pi*iy człowiek.

Lec* o ile jeszcze bardziej traffic* 
na staje się jej wymoya, gdy nie wda­
jąc sip w dokładne obliczenia staty­
styczno - socjolofficzne, a operując do­
puszczalnymi przybliżeniami, policzy­
my^ że w 30-to paro milionowym pań 
stwie, w którym jest mniej więcej ty­
le samo kobiet, co mężczyzn, że w ta­
kim społeczeństwie 5 milionów to nie 
mai wszyscy mężczyźni w wieku* od 
20-tu do 45 lat *).

Pamiptamy zaś dobrze, kto ginął

Erzeważnie na ulicach Warszawy, na 
OffO polowały patrole uliczne, nie­

trudno było sie dortiyślić. przeciw ko­
mu zwraca sie ostrze terroru niemie­
cki ego.
POTWIERDZONE OBSERWACJE

Te powierzchowna obserwacje po­
twierdziły dowody, które uzyskaliśmy 
właśnie na „nudnym" procesie w No­
rymberdze, właśnie na „nudnym” pro­
cesie Greisera. Dowody stwierdzają­
ce, że biologiczne wyniszczenie naro­
du było pracowicie i w szczegółach 
obmyślane, że przy tym planie praco­
wali naukowcy niemieccy, że badania 
prowadzili socjologowie, ekonomiści 
i lekarze III Rzeszy. Że ich jednogło­
śnym wyrokiem i naukowym wnio­
skiem było skierowanie całej siły ude­
rzenia właśnie na te najżywotniejszy 
grupę ludności.

N a procesie poznańskim czytaliśmy 
Sprawozdania niemieckich studentów 
medycyny, którzy „auf hoechstem Be- 
febl" jeździli po „Warthegau", by 
prowadzić badania nad rozrodczości* 
polską, by zbadać jej przyczyny, by 
znaleźć.i. wskazać najprostsze sposoby 
zmniejszenia tej rozrodczości. Na tym 
że procesie prof. Jastrzębowski, jako 
biegły cytował orzeczenie uczonego 
prof. Hippiusa, który na zlecenie 
władz naczelnych SS badał reakcje 
społeczeństwa polskiego na metody 
stosowane przez okupanta. Prof. Hip- 
pius wskazuje na „zatrważający” od­
porność Polaków i szczególna uwagę 
poświecą warstwie inteligencji, która 
zreszt* w planach niemieckich wysu­
wała sie często na pierwszy plan, jako 
najgroźniejsza dla okupanta w jego j 
własnym mniemaniu.

„HITLER MI POWIEDZIAŁ...**
Prof. Jastrzębowski w swej poznań­

skiej ekspertyzie cytował inny jeszcze 
rewelacyjny dokument. Był nim fra­
gment z książki Hermanna Rauschnig

zastosowany w stosunku do Niemców?ski „Protokół Bormanna" fktóry pn-
przez III Rzesze, tak premiowanie młp 
dych małżeństw i liczby narodzin, pro 
paganda i szerzenie higieny społecz­
nej opieka nad nieślubnymi dziećmi, 
walka z alkoholizmem i chorobami 
wenerycznymi, zaka* spędzania płodu 
i in.

Hkler wysuwa dalej przeraźliwy w 
swej prostocie koncepcje, która opie­
ra sie na przypu.-zczeniu. źe skoro ten 
zespół metod i środków polityki po­
pulacyjnej może doprowadzić do po­
ważnych rezultatów in plus, może 
zwiększyć przyrost i wzmocnić siłp na­
rodu, to konsekwentne zastosowanie 
środków wprost przeciwnych spowo­
duje analogiczny efekt in minus.

OKRĘG EKSPERYMENTALNY
I oto zobaczyliśmy, że systematycz­

ność niemiecka nie pozwoliła na ogra­
niczenie sip do teorii, ale stworzyła 
na terenach przyłączonych do Rzeszy 
„Okręg eksperymentalny”. Że tu 
właśnie dekrety prawne wciti pod­
wyższały granice wieku, wymaganego 
dla zawarcia małżeństwa prze* Pola­
ków, że tu zupełnie celowo rozdziela­
no młode małżeństwa, wysyłając mę­
żów na roboty przymusowe, a zosta­
wiając na miejscu kawalerów i star­
ców Chyła w aktach sprawy jako pi­
śmienna dyrektywa „Urzędu Ludno­
ściowego), że tu wolno było akuszer­
ce spędzić płód polskiej matki, ba! 
>yła nawet karana, gdy odmówiła te­
mu zadaniu ftaki protokół też zna- 
azł sie w aktach sprawy), podczas 
gdy za spędzenie płodu matki - Niem- 
ci groziła kara śmierci.

Jednocześnie w Norymberdze po­
znaliśmy inne fragmenty tego sa­
mego planu, a mianowicie walkę z 
oświat*, kultur*, obniżanie poziomu 
moralnego i intelektualnego.

Czyż trzeba mnożyć przykłady? Za­
mykanie szkół średnich i wyższych 
przy równoczesnymi cząstkowym za­
chowaniu elementarnego i zawodo­
wego na najniższym szczeblu, unie­
możliwienie normalnej pracy kultu­
ralnej i oświatowej, zupełne wyelimi­
nowanie polskiej książki, polskiej mu 
zyki, polskiego teatru. Ba! Goebbels 
powiada, że nawet jeżeli chodzi o fil­
my to „Polakom można pokazywać 
tylko bardzo poślednie lub takie, któ 
re obrazuj*, potęee Wielkich Nie­
miec." To ostatnie zdanie brzmi aż 
śmiesznie, a było to przecież jedno 
kółko w maszynerii eksterminacji i 
deprecjacji narodu polskieeo. Depre­
cjacji kulturalriej, społecznej i moral­
nej.

CO BYŁO WOLNO
Zamknięto polsk* prasę i polskie 

wydawnictwa, sparaliżowano życie 
muzyczne i teatr, a jednocześnie wy­
dawano pod oficjalnym stemplem pi­
semka i powieścidła pornograficzne, 
a jednocześnie wystawiano szmiry 

teatralne” z kuchni rodem, a jedno

bhkuję w zbiorze „Polska oskarża w 
Norymberdze" znajdującym się w dru 
ku), by nie mieć żadnych złudzeń i 
wątpliwości, jak* role wyznaczali nam 
w przyszłości władcy hitlerowscy i ja­
ka przyszłość nas oczekiwała pod ich 
panowaniem.

Przekonaliśmy się ponad wszelką 
wątpliwość, że tu nie chodziło o su­
rowe zarządzenia wojehne, że tu nie 
było miejsca na improwizację, że nic 
nie działo się przypadkowo. Wszyst­
ko było konsekwentnie i naukowo 
przemyślane. Naród niemiecki potrze 
bo wał według swych teorii przestrze­
ni życiowej, a w jej zdobyciu i utrzy­
maniu nie cofał się przed użyciem 
żadnych środków.

KAROL MAŁCUZYNSKI
(TJalszy ci*g w  następnej kores­

pondencji).

35 sierot polskich
mieszkać będzie w wiosce dziecięce]

w Szwajcarii
(R) W połowi* Hatopad* w yjedrie do inicjatorzy <«£o prz*d«l*wxlyci* kierowali 

Szw ajcarii 32 dzieci polskich. Połowy tej 
liczby — stanowić będą sieroty polaki*, 
znajdująca si* obecni* w domach niemiec­
kich, w których umieszczone zoetały w exa- 
®i« wojny w celach germamzscyjnych. d ra- 
ffą ta* połowy *— aieroty warszawski*.

Dzieci umias-csoeie zostaną na okr<* kil­
kuletni (o* dwu do dziesiącu lat — zaleioie 
od wieku dziecka i od oleroni jaki bądzi* 
m« potrzebny na ukończenia nauki) w wio- 
•e* dziecięcej, która znajduj* *14 obecnie 
w stadium  budowy w micjacowolci Trogea.
Xoncepcja stworzenia takiej wioski, nazwa 
0*1  Śmianiem eławnsgn poeta J a ja  l psycho­
loga szwajcarskie**. Pesialozi'etfo, zrodziła 
się w zeszłym roku na konjfreeie w Zurychu 
Dziś — realizacje pomysłu dobiega końca 
W  tej chwili ft dotrków  jest ju i całkowici* 
ukończonych, a budowa dalszych 30 trwa.

W wie*oe sea jdą  •chronieni# sieroty ró i- j O rganizacją wioski zajmuj*
nyeh narodów — a organizacja tyci* opar- 1 eks instytucja pomocy dzieciom
ta bydzi* na wzorach rodzinnych. Naticry- 
eW * ł opiekunowie stanowić b*dą rodzi- i O rgan iiacji
eów, ciotki, wujków ftp. O rganizatorzy ł Młodzieży.

się myślą, aby dzieciom, które ni* posia­
d a ją  rodziców — u s tą p ić  rodzinne t s y ia ,

W tej chwili w wiosce, choć ea razia w 
pomieszczeniu prowizorycznym, znajdują się 
tylko dzieci francuski*, które adąćyły juś 
przyzwyczaić się do swoich opiekunów, •  
kucharza razyw ają .dziadkiem ", naucrycie- 
la-ki*rownika — ^ a ta s ia a " ,  aaucaycseiką 
zaś „mamusią*1.

W chwili ukończenia wioski — p is rw t iy
mi lokatoram i — będą władni* dzieci peł- 
•ki*. Person*! aanczycielaki j*st jaU •kom ­
pletowany

Ciekawym szczegół*ta jert. ft* bodowe 
wioski apoczywa w rykach ochotników —  
tołodzieśy akadem ickiej, którzy a aapalsaą 
przystąpili do  t**e pięknego pn*d*i«w a%  
cia.

W
•rwa j earn
*Prę Ye-

»*nt«", będąca członkiem Międzynarodowo] 
Opieki i  Pomocy Dzieciom i

Czego chce Rosja?

ga p. t. „Hitler mi powiedział” fHi- i  czelnie premiowano intensywnie kon
tier m'a dit), w którym to fragmencie 
Hitler, podczas rozmowy z autorem, 
rozwija swój* teorię walki ludnościo­
wej. Wylicza on mianowicie wszyst­
kie środki, za pomoc* których u- 
stawodawstwo społeczne stara się 
wpłynąć na zwiększenie przyrostu na­
turalnego, podniesienie stanu zdro­
wotnego, przesunięcie grup wieku w 
kierunku sformowania społeczeństwa 
młodego itd. Wchodzi wiec tu w grę 
cały aparat środków, który został

tyngmty rolne i wydajn* pracę przy- 
działaniu alkoholu.

Każdy z nas pamięta z czasów oku­
pacji tysi*ce podobnych przykładów.

Dziś nasze doświadczenia wsparte 
zoatały niezbitymi, bo niemieckimi 
świadectwami i dokumentami. Wy­

ły  londyńskim  tygodnika „Reynolds 
N ew s' ukazał się pod tym  tytułem  
artyku ł Gordona Schaflera, współre­
daktora ttgo  pisma, k tóry ostatnio 
wrócił x ZSR R. A rtyku ł ten por.it*j  
przedrukowujem y.

Od chwili, ki«dy powróciłem z po­
dróży po Związku Radzieckim, je­
stem bezustannie zarzucamy setkami 
pytań w rodzaju: „Czego chce Ro­
sja"? „Dlaczego Rosjanie robią tyl 
trudności”? Mogę na to odptmie- 
dzieć kró‘ko: Związek Radziecki 
chce przede wszystkim ugruntowa­
nia trwałego pokoju i jeśli na tere*4e 
międzynarodowym rodzą się czasem 
trudności, to dlatego, że w Związku 
Radzieckim istnieje obawa, iż pokój 
jest zagrożony.

GNIEW I ZAKŁOPOTANIE
Rozmawiałem o sytuacji między­

narodowej z członkami radzieckiego 
rządu, z przywódcami republik Ło­
tewskiej, Gruzińskiej, Ukraińskiej i 
Ormiańskiej, z robotnikami, rolnika­
mi i szeregiem innych osób. U jed­
nych znalazłem gniew, u Innych za­
kłopotanie. Wszyscy spotykają się 
ra  płaszczyźnie tych samych pytań. 
Dlaczego — pytają — Anglia i Ame­
ryka popierają wszędzie reakcję, 
gdziekolwiek ją znajdą? Czemu te 
dwa państwa, które były naszymi 
sojusznikami we wspólnej walce z 
faszyzmem, szukają każdej okazji, 
żeby wywołać spór z rządami, które 
są przyjaźnie ustosunkowane do 
Związku Radzieckiego? Dlaczego 
Arglia odbudowała w Grecji reżim 
faszystowsko-kTólewski? Czemu jest 
tak czuła dla gen. Franco? Dlaczego 
jugosłowiańscy, polscy i bałtyccy u- 
chodźcy, którzy nie kryją swego wro 
giego stosunku do Związku Radziec­
kiego, są popierani, a nawet orga­
nizowani w brytyjskiej i amerykań­
skiej strefie okupacyjnej w  N ie m ­
czech?

Niewątpliwie przeciętny Rosjanin, 
który jest tak samo dobrze poinfor­
mowany o wypadkach

przez czarne okulary. Nie trafia mu ’ wywaną tym państwom przez obeo>
do prze konar ia, gdy wskazujecie mu —  - «x* ■
na Indie i na Egipt, jako na dowód 
tego, że Anglia chce położyć kres 
imperia li zmówi. W jego ujęciu sy­
tuacja międzynarodowa jest bardzo 
prosta. Jego zdaniem wojna wybu­
chła dlatego, że Niemcy i ich sateli­
ci ulegli wpływom faszyzmu. Wobec 
tego uważa on, że pierwszym zada­
niem Narodów Zjednoczonych winno 
być rozbicie faszyzmu. Przeciętny 
Rosjarin twierdzi, iż w interesie bez 
pieczeńsćwa Związku Radzieckiego, 
a także w interesie pokoiu świato­
wego niezbędne jest czuwać nad 
tym, by żaden kordon sanitarny pro- 
faszystowskich i antyradzieckich 
państw nie powstał w krajach grani­
czących z ZSRR.

ną arglo-amerykańską politykę jest 
powrót do stanu przedwojennego, 
gdy źródła ich surowców oraz ich 
przemysł były zdane na łaskę obce­
go kapitału, a  ich losem rządził 
strach przed depresją gospodarczą 
i krachem w świecie kapitalistycz­
nym. Jest to bardziej kwestia gospo­
darcza, niż polilycz a. *

POWRÓT DO ROOSEVELTA I
Nie może ulegać żadnej wątpliwo­

ści, iż kierownicy Związku Radziec­
kiego pragną przyjaźniejszych sto­
sunków z krajami Zachodu Wierzą 
oni, iż gdyby Narody Zjednoczo: •  
powróciły na drogę polityki Roose- 
velta, poliltyki sąsiedzkiego współ­
życia, mimo różnic ustrojów gospo­
darczych — perspektywy szybkiego 
powrotu do normy, nie tylko dla 
£SRR, ale i dla całego świata, uległy

FATALNA MOWA
W poszukiwaniu wyjaśnienia d * 4 -____ , ____    m_______   , f

siejszej sytuacji obywatele radzieccy by natychmiastowej poprawie, ^o- 
powraca;ą do fultońskiej mowy Churj zostaną oni jednak tak długo nie* 
chilla. Na 10 Rosjan 9 uważa tę m o-‘ przejednani, jak długo widzieć będą 
wę, nawołującą do anglo-amerykań- obraz świata, jako areny walki

starczy przeczyratć osławony „D zieo-jjak obywatel angielski — widzi 
nik Franka" lub choda.br norymber-' wszystko albo prze* różowe, albo

skiego bloku, skierowanego przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu, za 
wyraz faktycznej polityki brytyjskie­
go rządu Moim zdaniem, fakt, źe 
Anglia nie odżegnała się szybko i 
niedwuznacznie od mowy Churchil- 

przyniósł więpej szkody naszym 
stosunkom z ZSRR, niż jakiekolwiek 
inne zdarzenie od chwili zakoń­
czenia wojny. W Związku Radziec­
kim ludzie obserwują z troską roz­
wój światowych wydarzeń, gdyż 
rząd radziecki jak najbardziej chciał­
by uniknąć przestawienia produkcji 
od naglących zadań pokojowych, ku 
przygotowaniom do wojny.

Jednakże Rosjanie są świadomi 
swej siły militarnej oraz gospodar­
czej. Sądzą oni iż historia jest po 
'ch ślror.ie. Widzą onf w nowowy- 
zwolonych krajach Europy wzrost 
sił postępowych. Nie sądzą wreszcie, 
żeby nawet amerykańscy „fanatycy 

t bomby atomowej" byli przygo'owani 
światowych, na poniesienie ryzyka społecznych 

następstw nowej wojny.

*) NI* tw ierdze te. *• l i  ęntp# 
przez Niemców w Polać* całkowici* wyal- 
uczona. Ob. rozdział 5 — ,31«dy w m aka­
brycznym rachunku*1.
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KsiążkamSOCJALIŚCI"
dis członki* Partii

Wszyscy członkowie Polskiej 
Partii Socjalistycznej mogą zakupić 
książkę tow. Hochfelda J. p. t.: „My 
socjaliści" z rabatem 40 proc.

Zgłoszenia za pośrednictwem ko­
mórek organizacyjnych należy kie­
rować do Spółdzieki Wydawniczej 
„Wiedza" w Warszaurie, Wiejska 
Nr. 18

Ł ań cu ch  p ra so w y
n a RTPD

Ob. Svanka -wpłaca sł. 500 i w iyw a ab. ab.
Nowaka, Mieszalskiego, W llantowicza, Pesz- 
Itowukiego, dr Heilmana i  Min. Skarbu.

Ob. Zborowski wpłaca zŁ 200 i wzywa ofc. 
Dąbrowską (Starostwo Praga—Północ), ob. 
Korszyńskiego (Starostwo W arszawa—Połu­
dni*).

Ob. Halina Skoczkowska wpłaca zł. 100 
I wrywa ob. Podhorceki*fo 1 Lnkaaiewicia.

ODGWSY
W Y SZ Y Ń SK I W Y Z W A N Y

W kem in istsr spraw zagranicznych ZSR R , 
A ndrzej W yszyński — członek delegacji ra­
dzieckiej na Konferencją Parytką, pod­
czas jednego z* swoich przemówień na 
temat traktatu t  W łochami oświadczył, te  
W łosi lepiej umieją uciekał, n ił w alczy/. 
Pewien rzym ski adwokat Giorgio MolHca 
tak sobie teoięł to do serea, ie  opublikował 
w jednej z rzym skich (a z t t  lisi otwarty do 
W yszyńskiego, w  którym  w yzwał go na po­
jedynek, oświadczając, te  wybór miejsca i
broni należy do radzieckiego męża stanu. 
M inister W yszyński jest c tłow itkiom  •  du­
żym  poczucia humoru i znany fest ze swo­
je j jowialności. Musiał wiąc, o ile czytał 
grołne wyzwanie, zaw dzięcza/ członkowi 
rzym skiej pałestry chwilą szczerego śmie­
chu.

S Y ST E M  K A N A ŁÓ W  W  A Z E R B E JD ŻA N IE
W  Azerbejdżanie prowadzone są Intensy­

wne prace w  kierunku uregalotoania rzek

staną dotychczasowe urządzenia irygacyjne, 
co poswolt zaopatrzyć ut wodą rolnictwo

krajów kapitalistycznych przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i tym na­
rodom, które świadomie prowadzą 
planową gospodarkę w przemyśle, 
rolnictwie i handlu zagranicznym.

Przedstawiając sytuację, jaką zna­
lazłem w Związku Radzieckim, nie 
chciałbym być posądzony o chęć su­
gerowania, Iż  w każdym wypadku 
Rosjanie mają rację, a  Anglicy i A- 
merykani* nie mają jej nigdy. Kiedy 
atmosfera w stosunkach pomiędzy 
dwoma państwami jeail zatruta po­
dejrzeniami, obydwie strony są 
skłonne do przeceniania swojego 
punktu widzenia. Dochodzą one do 
tego, że nie widzą wcale słuszności 
w argumentach strony przeciwnej.

Jedna rzecz tylko jest pewna, a  
mianowicie, iż owoce naszego wspól­
nego zwycięstwa nad faszyzmem mo­
gą być utracone. Gdyby narody za­
chodniego świata zechciały tylko 
zrozumieć nastroje narodu radziec­
kiego, który poniósł niezmierzone 
ofiary w tej wojnie 1 który mógłby 
utraefć wszystko, gdyby świat, po­
wrócił do atmosfery przesyconej 
obawą przed trzecią wojną świato­
wą — wiele z obeccych trudności

ZBAWIENNA LEKCJA
Poza tym śledzenie sytuacji świa­

towej z drugiej strony nie istniejącej
„żelaznej kurtyny" jest bardzo pou- dałoby się rozproszyć 
cza-ące. Mulony czytelników gazet 
w Arglii i Ameryce czyta o sporach 
na różnych międzynarodowych kon­
ferencjach, które przedstawiane są

Gordon Schaffer,

^  rtjrą. w u / u u f  r u i m c f u w  JV -U I e  pTZC L JT iV L H n e S f t  A  t  |  ■ • * i*  .

łych Stron. D ługoić kanałów Irygacyjnych. I jako d ow od y  rosyjsk iej n ie z r ę c z n o -  SZRCJ3 WfCl]0W3n!3 SOCISlISlyCZitSCO 
związanych z Mingeczaurskim system em  ,{ci. T y m cza sem  w wielu eu ro o e i-  M l Tiin  ... nr....:___ u
wodnym, równa się trzykrotnem u obwodowi 
kuli ziemskiej.

VI delcie rzeki K ury w ykonyw any fest 
głąbeki drenaż, który ma odprowadzić do  
morza podskórne słone w ody. Niedaleko  
miasta Saljany zaczęto budową elektrowni 
o mocy 2000 kilowatów Energia tej elektrow  
ni uruchomi stacją pomp. Zaczęto prac* w  
północnym  rejonie stepu Magańskiego, 
gdzie nawodnionych zostanie 7 tysięcy ha 
siemi. W rejonie tym  układana jest sieć try 
gacyjna. Na lew ym  brzegu Kury zakłada się 
również elektrownię o mocy 1800 kilowatów, 
która ma róum iet służyć dla uruchomienia 
stacji pomp. Nawodnionych będzie w tym  
rejsnie 5000 ha, na których będzie mogło 
być oprawiane rolnictwo i ogrodnictwo. W 
najbliższym  czasie zelektryfikow ane zosta­
ną w szystkie instalacje pomp p» obu brze-

OM TUR w Gliwicach
W  Gliwicach została otwarta woje­

wódzka szkoła wychowania socjałi-

, -----------  w wielu europej
*kich krajach polityka radziecka 
jest uważa-a za osłonę przed ame­
rykańskim wyzyskiem. Do Moskwy
przybywają dziś delegate z Czecho-1    T„  .
S ł o w a c j i ,  Finlandii, Polski, Albanii, stycznego OM TUR. W  pierwszym 
Jugosławii i Innych europejskich 2-tygodnicwym kursie bierze udział 
krajów. Nie opuszczają one Związku 60 OM TUR-owców. Przy szkole czyn 
Raśweckiego z próżnymi rękoma. na wzorowa bursa i stołówka.

Na razie Rosjanie walczą jeszcze “ Q
z brakiem surowców, nie maiei jed­
nak zapewniają «ni państwa pozo­
stające z nimi w przyjaznych sto­
sunkach, że przyrzeczone dostawy 
będą wykenace. Przedstawiciele 
tych państw nie ma;ą w ą‘pliwości, 
iż będą korzystać z pomocy ra-

Newy numer 
K uźn icy”

dzieckiego przemysłu i rolnic'w* w ny<:j,
N o w y  (ftl) numer tyyfoduJha społeczno li­

terackiego „ Kośnie*" przyncai szereg cen-

górskich K ury i A ra k ty  i w yzyskania siły  gach rzeki Kary, od miejscowości Sabka -1  m i a r ę  ic h  p o w r o tu  d o  d a w n e g o  p o '
yo*y*yji

wodnej dla uruchomienia hydroelektrow ni, ba i*  morza Kaspijskiego  
Mingaczanrsklej. Budowana jeet olbrzymia 
lama w luka  rzeki Kury oraz rozpoczęte zo­
stały prace m kilku  rejonach niziny Kary 
I Araksy. Po skończeniu tych prac z trzech 
głównych kanałów będzie Ut ściekała woda 
z wielkiego jeziora sztucznego  •  pojemno­
ści 16 miliardów metrów sześciennych.
Prócz tych kanałów zbudcĄpcm* zosinni* no­
wa sieć Irygacyjna oraz zrekonstruowane ze

ziomu. Jedyną alternatywą ofiaro-

R U T Y N O W A N Y C H  
8UCHALTERÓW-BILA NStSTÓW

p o s t u k u j *

Psistwowe I M o e z s i i e  Przemysłu Csiktarntazep
W Ć R S Z A W f t .rB Ó O A . m r. Z ftM O .T K K t.K nO SS. t*0

W  rMna«k dyrictwji szkolnej M Jaroezyóoki 
j w artykuł* * t. ^Autonomia nauki" pierz* na t*
' mat *#tawyr o autonomii szkół wyiazych. St* 

fan Żółkiewski w artykuł* p. t. .P lon  ty ­
godnia" cayof ciekaw* •postrzelenia na mar- 
ijineel* zjazdu profesorów demokratów zwią­
zanych x ruchem rebotnicaym, którzy obra­
dow ali w Watazawi*.

Prócz zwykłych działów  numer bieźney za 
myk* ostatnia strona pełna jak zwykłe fa- 
tere*uj*cych »*t 1 wypadków polemicznych.



Organizacje liars i ufundowanie stypendiów
warunkiem nauki dla niezamożnej młodzieży

Powołane przed pół rokiem Towarzystwo 
Bur* j Sivpencliow, podjęło się otworzenia, 
przy pomocy eałego społeczeństwa, burs dla 
■ iem ro in y ch  dziad chłopskich i robotni­
czych oraz stypendiów, które umożliwiłyby 
I z b  naukę.

Olbrzymia iloic dzieci wsi 1 miast, p ra ­
gnących kształcić się, są zmuszone opuścić 
dom rodzinny, aby w poszukiwaniu od po 
wiedniej dla siebie szkoły, zamieszkać « 
■owyin środowisku. Wobec, tak trudnych 
•becnie, możliwości mieszkaniowych, znaj­
du ją  się one nierzadko w okropnej sy tua­
cji, bez najprym ityw niejszych warunków 
do nauki. Nie maj* skąd czerpać środków 
■a utrzym anie — a dom rodzinny nie wie­
le lub wcale pomóc im nie może — cier­
p ią  głód, niszcząc swój organizm.

2 Inicjatywy Towarzystwa Burs 1 Stypen­
diów pow staje na terenie każdej gminy w 
Polsce koło Towarzystwa, które własnymi 
Środkami zdobywa fundusze na budżet burs 
• r a i  wysyła do szkół Jednostki zdolne i 
wartościowe.

Stypendiów udziela się uczniom przez ea- 
|y  okres ich nauki. Są one zwrotne temu 
środowisku, które je ufundowało. W wy­
padku, gdy stypendysta nie może z umo­
tywowanych powodów po skoóczeniu nau­
ki zwrócić sumy. którą otrzymał, zwraca 
ją  Zarząd Główny Tow. Burs i Stypendiów.

Organizacja burs jest pomyślana w ter. 
•posób, aby były one dostępne nie tylko 
dla młodzieży szkół średnich 1 akadem ic­
kich, lecz również dla uczęszczających do 
szkół powszechnych.

Towarzystwo Jest zdania, że kształcenie 
młodzieży jest spraw ą całego kraju , a więc 
rządu, sam orządu, organizacji społecznych, 
gospodarczych, rodzieów ltd. Tylko wspól­
nym  wysiłkiem można będzie rozwiązać tę 
palącą sprawę. Towarzystwo proponuje 
stworzenie: a) sled  burs o charakterze spo­
łecznym, związanych ściśle z danym środo­
wiskiem i będących jego własnością oraz 
b) sieci gminnych funduszów  1 Fundacji 
Stypendialnych, organizowanych przez za­
interesow ane w kształceniu m*odzieży gmi­
ny, organizacje i grupy społeczne.

Ruch organizacyjny burs 1 stypendiów 
ma już pokaźny dorobek, a mianowicie:

9 organizacji wojewódzkich, w tym 7 
wojewódzkich oddziałów Tow. Burs i Sty­
pendiów w m iastach: Lodzi, Toruniu, Gdań­
sku, Kielcach, Poznaniu, W arszawie i 3 sa 
modziclne organizacje: Tow. Opieki nad
młodzieżą chłopską w Krakowie i Dolno­
śląskie Tow. Burs i Stypendiów we W ro­
cławiu — 17 Oddziałów powiatowych 182 
koła gminne.

Stworzono dotychczas szereg fundacji 
stypendialnych, adm inistrow anych prz^z 
Towarzystwo,

Z  11 burs dla młodzieży azkół średnich 
korzysta w tej chwili 1.240 uczniów.

Towarzystwo Burs i Stypendiów pro jek­
tuje przeprowadzenie zbiórki publicznej w 
całym kraju w dniach od 8 — 10 listopa­
da. Będzie miała ona ca cel: spopularyzo­
wanie 1 wzbudzenie ruchu organizacyjnego 
burs 1 stypendiów wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa oraz zdobycie pod­
stawowych funduszów na budowę burs i

stypendiów dla niezamożnej kształcącej się
młodzieży.

Dopiero wtedy, gdy cała młodzież będzie 
miała udostępnioną drogę do szkoły, moż­
liwe jest wyrównanie startu  wszystkich 
grup społecznych n a  odcinku kształcenia 
się. (wa).

Dalsze zeznania oskarżonych
w procesie bandy NSZ

b e łsk ie”. Od Pow stania W arszaw ­
skiego nie był już aktyw nym  człon­
kiem  AK. O sw ych  przekonaniach  
politycznych m ów i, że jest jako w: uk  
chłopa, zw olennik iem  P olsk i Ludo­
wej.

Jutro zeznaw ać będą ostatn i o- 
skarżeni w  procesie bandy NSZ: Ku­
czyński i  K obierzycka Zofia.

W  środę sąd przystąpił do prze-i 
słuchania następnego spośród oskar-j 
żonych członków  bandy NSZ — Sedi 
ka Jara, (pseudonim  „S ok ołow sk i”), 
z zawodu adw okata.

Oskarżony tw ierdzi, że należał do 
AK, * z O strom ęckim  i innymi człon  
kami NSZ utrzym yw ał kon akty ra­
czej handlow e (załatw iał mu w y m ia ­
nę p iecięd zy  „krakow skich”, na „la-

Walka z gruźlicą na wsi

* -

Centralny kurs przedwyborczy PPS
dla kierowników wojewódzkich

Przejmując na sieb ie  część  prac 
w stęp , ych, zw iązanych z uruchom ię 
niem akcji przedw yborczej, Central­
na Szkoła  Partyjna rozpoczyna z 
dniem 21 października br. p ierw szy  
kurs przedw vborcrv. Na kurs pow o- 
łar i zostaną p rzed s'aw icie le  w szy­
stkich K om itetów  W ojew ódzkich, a  
w ięc  K ierow nicy W ydziałów  poli­
tyczno - propagandow ych, k ierow ni­
cy Partyjnych Szkól W ojew ódzkich  
i tow. tow. przew idziani na tereno­
wych k ierow ników  akcji wyborczej. 
Kandydaci staw ią się w CKW PPS, 
zgodnie z w ezw aniem  już w  dn 20 
b. m.

Na program (dziesięciodniow y) 
kursu złoży się 36 godzin w yk ład o­
w ych i 14 godzin zajęć praktycz­

nych. O bok przedm iotów  w prow a­
dzających.

Zajęcia praktyczne: w ym ow a, pu­
b licystyka w yborcza, ćw iczenia  z 
prawa w yborczego itp.

Na uczestn ików  Kur»u zostanie  
nałożony ob ow iązek  uruchomię: ia 
w e w łasnym  zakresie przedw ybor­
czym  kursów  w oiew ódzkich , celem  
w yszk olen ia  na okres w yborów  po­
trzebnej ilości prelegentów , propa­
g a n d z is tó w ! technicznych sił pom o­
cniczych.

Centralny Kurs Przedw yborczy zo 
stanie pow tórzony w dniach 4 —  13 
lis 'o p a :a  br. dla k ierow ników  rkcji 
w yborczej ra terenie miast w oje­
w ódzkich i w ięk szych  (ośrodków) 
m iast prow incjonalnych

W e wal Dąbrowa w Łowickim (organizow ano pierwsze manewr prześwietleni* R o en tg e­
nem  miejscowej ludności, zagrożonej gruźlicą. Badanie przeprowadziło polsko - ra d z i co­

ckle Towarzystwo Przeciwgruźlicze.

Ciężkie zadania kapitana sportowego PZB
przed  n iedz ie lnym  meczem z Węgrami

RUDA I KONIE W POBC1E GDAŃSKIM

14. bm. weszły do porju gdańskiego 4 
statki, w tym dwa szwedzkie z rudą I am e­
rykański „Tiery V ictory" z końmi. W y­
szło 7 statków z szamotem, koksem I wę­
glem. Na postoju było 18 statków.

800 TYS. ZŁ. NA REMONT SZPITALA 
W GLIWICACH

Centralny Zarząd Przem ysłu Hutniczego
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Wygrane po 250 zł. z tll-go dnła ciągnienia podane będą Jutro.

ofiarow ał 800 tys. złotych na remont szpi­
tala miejskiego w Gliwicach.

KURSY REPOLONIZACYJNH
DLA MŁODZIEŻY WARMIŃSKIEJ

W powiecie olsztyńskim przeprowadza 
aię obecnie 18 kursów  repolonizacyjnyeh, 
na które uczęszcza młodzież warmijska. 
Kursy przeprowadzane są przez Inspekto­
ra t Szkolny przy współudziale Polskiego 
Związku Zachodniego.

DWA NAPADY BANDYCKIE W  LUBLINIE
Uzbrojona banda dokonała już dw ukrot­

nie w godzinach wieczornych na krańcach 
miasta napadu na  samochody Miejskiej Ko­
m unikacji Samochodowej, zabierając 11 ty­
sięcy oraz 7 ty*, złotych. W ładze Bezpie­
czeństwa prow adzą dochodzenie.

MYSZY ZNISZCZYŁY M X  PLONÓW 
W OLSZTYNIE

W roku 194Ó-0 obs.ano w olsztyńskim o- 
gółem obszar 210.000 ba, czyli 23X ziemi 
ornej, znajdującej się na te euie wojewódz­
twa. Dokonano zbioru główuycb zbóż z ob­
szaru 125.000 ha i przeciętny plon z hek ta­
ra wynosi 400 kg, czyli zebrano razem  o- 
koło 50.000 ton zbóż.

Straty spowodowane przez myszy obli­
czu się n« 50X ogólnych zbiorów.

REGULACJA DOLNEJ ODRY
Państwowy Zarząd Wodny projektuje 

przeprowadzenie pras. regulacyjnych oraz 
odbudowe urządzeń wodnych na dolnej O- 
drze. Plan inwestycyjny przew iduje na ten 
ceł wydatki w sumie 20 milionów *|.

ODBUDOWA MAŁYCH PORTÓW

Biuro Odbudowy Portów prelim inuje na 
rok przyszły wiele wydatków, związanych 
z odbudową małych portów. Przewidywaua 
suma 20.000.000 *« «u ty ła  będzie przede
wszystkim na emont portów rybackich i 
stoczni kutrów połowów dalekom orskich.

Obowiązkowe dla uczennic
k u rs y  p c!ąg«t»waR a  n i c m o w ^ ł

Poselska Komisja Zdrowia zw róci­
ła się do Rządu z szeregiem  w nios­
ków  zm ierzających do zapew nienia
m łodzieży op ieki lekarskiej i odpo- 
w ieon ich  warunków zdrow otnych. 
Komisja uważa m. in., że zw ięk sze ­
nie w szkole pow szechnej ilości go­
dzin w ychow ania fizycznego, wpro­
w adzenie obow iązku w ychow ani* fi­
zycznego na w yższych  uczeln iach! 
w p ły tie  korzystnie na s ‘,an zdrowia  
m łodzieży. Komisja proponuje rów -i 
nież w prow adzenie w  szkołach  iako. 
przedm iotu obow iązkow ego nauki! 
higieny. Dla dziew cząt w szkole po­
winny byń organizow a e obow iązko­
w e kursy pielęgnow ania niem ow ląt i 
higieny domowej.

Zawód, jaki spraw ili sześc io  ty­
sięcznej w tćow pi w K atow icach bo­
kserzy w ęgierscy, w yw oła ł w p,erw  
szej chw ili przykre uczucie. P-ib^cz- 
ność sportow a, uczęszczająca ibec- 
nic m asow o na w szystk ie  im preza  
o pewnej w a ilo śc i spor'ow ej przez 
szereg godzin c ierp l’w ie oczek iw ała  
przybycia W ^giow , by w koń a za­
dow olić  się w :h>as'ką m eczu Pol­
ska — Śląsk. Bardzo Jobrze się s ’a 
ło , że organizatorzy nie odesłali pu­
bliczności z kw itkiem  do domu i 
przez p ozostaw ien ie  reprezen‘acyj- 
rej ósem ki na ringu dali m ożność w i­
dow ni jak i sobie samym przekona­
nia się, do jak niesłychanej kom pro­
m itacji doszłoby w  wypadku przy­
bycia  W ęgrów .

P atetyczne pow iedzen ie  jedne­
go z człor ków  PZB do publiczności: 
„reprezentacja Polski jest, tylko  
w rogów  nie ma" brzm iało co  praw­
da bardzo p ew nie i groźnie, a le  za­
razem  św iadczyło  o zapom nieniu sta  
rej m aksym y „koniec w ieńczy  
dzieło". P rzeoieg  bow iem  spotkań  
reprezentantów  Polski z zebranym i 
z w idow ni p ięściarzam i b y ł w prost 
żałosny. Jak zgodnie relacjonują  
w szy tcy  spraw ozdaw cy, poziom  w alk  
stoczonych  pTzez naszych reprezen­
tantów  był okropny. Z łożyło się na 
to szereg przyczyn, a w  szczególno­
ści fakt, że w skutek n ieobecności 
K olczyńskiego nastąpiło  przesunię  
d e  aż w  4-ch wagach.

M ożna zawodnikom  w ybaczyć w ie  
le, a le  me można przebaczyć Sztolco  
wi, który w edług relacji katow ick iej 
prasy w yszed ł na ring po n ieprzes­
panej nocy. Cytujemy dosłow nie: 
„Piętno nocnego lokalu b y ło  w yraź­
nie odbite na stylu walkL C!osy  roz­
dawał, |ak  rachunek za w ódkę n ie­
chętnie I nieprzem yślani*, tańczył 
na ringu bezmyślnie i niepotrzebn ie” 
albo w  in. ym miejscu: „Dodajmy do 
tego Sztolca, który min! walczyć mi 
tno osłabienia oparami alkoholu”. 
Jak z tych n iew ątp liw ie  praw dzi­
wych relacyj w yn'ka ob. S zlo ic  
nie zdaw ał sobie spTawy, że repre­
zentuje nie sieb ie , nie swój klub a

5jort polski, którem u mógł w yrzą- 
zić  najgorszą przysługę.

W ypadek Sztolca , na szczęśc ie  *lo
kalizow any w skutek  n ieobecności 
W ęgrów , pow ih ien  być groźnym me 
m ento dla sportow ców  i działaczy  
sportow ych. N ie ma prawa żaden 
S z'o lc  choćby był asem  w szystk ich  
wag i w szystk ich  czasów  kompromi- 

1 tow ać sportu polsk iego. Nie ma miej 
sca w reprezentacji sportu polsk iego  
dla ludzi słabej w oli i bez charakte­
ru. K oszulkę z Białym  Orłem  m oże  
w kładać tylko sportow iec bez skazy  
i zm azy, taki, w  którego ręce sp o łe­
czność sportow a m oże z całym  zau­
faniem  złożyć  zaszczyt i ob ow iązek  
reprezentow ania sportu polskiego w 

! kTaju, jak i zagranicą? SpoTtow iec w  
i k oszu lce z B iałym  Orłem musi być  
w  pełni za sieb ie  odpow iedzialny.

W ypadek Sztolca  nie m oże przejść 
bez echa. Sam Sztolc musi być przy­
kładnie ukarany, a poza tym m uszą  
być przedsięw zięte  takie kroki, k tó­
re by w przyszłości w ykluczały  m o­
żność pow tórzenia się podobnego fa­
ktu w o ln o  nam przegrać na boisku  
czy tiA  ringu, bo przegrana w u czci­
wej w alce z lepszym  przeciw nikiem  
nie hańbi, a le  nie w olno w żadnym  
wypadku narażać na szw ank dobrego  
im ienia i dorobku sportu polsk iego  
okupionego długoletnią c iężk ą  pracą  
i  w ysiłk iem  św iata  sportow ego.

D zięk i nieprzybyciu W ęgrów  ka­
pitan zw iązk ow y P. Z. B. miał m oż­
ność stw ierd zić  w szystk ie  ujemne 
strony zespołu , który stanął ca ringu 
w  K atow icach. N iew ątp liw ie  sam ka 
pitan zw iązkow y podobnie, jak i ca­
ła w idow ni* po sparringu pow iedział 
sobie „całe szczęśc ie , że  W ęgrzy ni# 
przybyli".

W ęgrzy jednakże przyjadą 1 w  naj 
bliższą n ied zielę  trzeba b ęd zie  im 
staw ić  czoła. W ęgrzy, jak donoszą z 
Budapesztu przysyłają swój najlep- 

j szy garnitur, który bynajmniej m e  
'je st do z ‘ek cew ażen ia  T ylko rapra- 
j w dę am bitna i ofiarna w alka naszych  
j pięściarzy m oże nas ochronić od kię- 
j s k l  N ie ła tw e zadanie czeka kapita­

na zw iązk ow ego , który musi w ybrać  
ósem kę najlepszych, najambitniej­
szych i w  pełni za siebie odpow iada  
jących sportow ców , godnych repre­
zentow ania sportu polsk iego.

Ltn.

Krajowa odprawa kierowników
wojewódzkich wydziałów sportowych OMTUR

Dn. 18 i 19 bm. odbędzi« się w W ydziale
Sportowym Kotr.itetu Centralnego O rgani­
zacji M lędzieiy TUR kra jow i odpraw i kiz- 
równików W ojzwódzkich Wydz. Sporto­
wych.

Na odprawi* zoctim* wygłoszocy referat 
ideowy przewodniczącego K. C. OM TUR 
tow. Obrączki, o riz  re ie rity  delegatów Z R. 
S S., PUW F i referat organizacyjno-wyszko­
leniowy.

Wielki dziei) autoiobilistów i motocyklistów
I]zz t  gwiaździsty samochstlaws-Riotocyklawy

w Zakopanem
Dzień 30 października będzie wielkim 

dniem dla naszych i.,kitnobi1istów i motocy 
klistów polskich tym dniu bowiem w Za 
kopanem odbędzie s ię  jesienny zjazd gwisź 
dz ie ty  s.- kodowo motocyklowy, w ra 
m«eh którego odbędą się:

a) zjazd gwiaździsty samosbodowy de Z* 
kopanego,

b) zjazd gwiaździsty motocyklowy do Za 
kopanego

c) wyścig ot-rężny ownochodowy w Żako 
panem,

dl wyścig b -yklowy Tatrzańskiego Klu 
bu Motocyklowego.

Samochodowy zjazd gaaaźdriały organi- 
zow i iy przez A’-l tmobilklub Polaki oddział 
w Krakowie, Sądzie o o i- iękaeą imprezą te-

gor ezoego aenonu 1 równocześnie zakończe- 
nem aezo ' siennego. Od soboty dnia 19 
października od gedz. 10-ej rano wozy bio­
rąca ł w zjeździ* gwiaździstym, będą
<tnrały aię eriągoąć największą ilość prze- 
jeehan ck 'w  na wybranych prze*
sieHe traaaah. '  k mówi 6 . kt regulami­
nu zwycięży uczestnik przebywający uajwię- 
kezą Ilość kilem etrót od miejsca atartu  w 
czasie od 19 10 od godz 19 ej dc mety w Za­
kopani... otwartej be* punktów karnych dnia 
20.tń od gedz 16 ej do 11-ej i z punktami 
karny i od godz 11-ej do 11 30 — za k-*dą 
f* ł»ą mimite ap enia, a więc po godzinie 
11 ej odlicz aię 10 punktów karnych  przyj­
mując 1 km drogi przebytej za jeden punkt 
dodatni.
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TRYBUNA NAUCZYCIELSKA 
Warunki pracy nauczyciela

O d kilku tygodni świat pracy ocze­
kuje na ogłoszenie w D zienniku 
U staw  dekretu o regulacji uposażeń 
pracowniczych wg. zasad opracow a­
nych przez M ieszaną Komisje Plac, a 
zatw ierdzonych przez K om itet Eko­
nom iczny i Rade M inistrów .

Zapewne powyższy dekret ukażelzania  zagadnienia uposażenia nauczy-
sie lada dzień, za m-c listopad na pe 
wno otrzymamy uposażenie tui wg. 
nowych norm, wraz z wyrównaniem 
od L września rb.

W  odniesieniu do nauczycieli po­
bory zostały uregulowane następująco:

w W arszawie:
grupa X-a do dn. 1.9 rb.— 2.6^0

IX -a M 2.820
„ V lII-a to 2.980
„ V i l a M 3150
* V l-a »• 3.^05

V-a to 3.380
w  całym kraju : T

g rupa X-a to 2.270
„ IX -a to 2.420
„ VHT-a »t 2.530
* VIT-a to 2.650
„ V i a m 2.725

v -t to 2.930

cielą należy szukać na innej, drodze, 
aniżeli składki rodzicielskie, a miano­
wicie:

1) poprzez zniżkę cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, walkę z paskar-
stwcm;

2) poprzez dalszą, wydatniejszą

W  trosce o zdrou/fe d z i e c k a

Zagadnienie dożywiania w szkołach
Przed I w rześn ia  1039 r. nędza m aj p ra c u ­

jący ch  hyta pow szechnie znaua.' W m iastach  
lysiące bezrobo tnych  g łodow ał* , po wsiucn 
liczne rzesze m ało ro ln y ch  ogran icza ły  sw oje 
poi r z o b y  tyciow e do... karto fli Z roku  na 
rok kom isje lek a rsk ie  dla poborow ych  syg­
nalizow ały  o coraz  w iększej ilości m łodzieży, 
n iezdolnej do służby w ojskow ej, ośrodki 
zdrow ia — o coraz  w iększym  ro zp rzestrze ­
n ian iu  się gruźlicy  w śród dzieci. Ogólne zu­
bożenie ludności, obn iżen ie  się stopy życio­
wej pow odow ało  w coraz  w iększym  stopniu  
n iem ożnośó dożyw ian ia  dzieci.

P rzy ss ła  w ojna. Je*( rzeczą pow szechnie

1.9 rb.-—3.480 zł., podw. 31 %
to 3.700 „ 31%
to 3.95C „  „ 32% !
to 4.200 * 33% i
to 4.480 „ . „ 35% :
to 5-050 „ 41% ,

l
to 3.100 „  „ 36%
to 3.500 „  H 36%
»• 3.500 „  m 38%
to 3.700 „ * 40%
to 3.900 .  „ 43%
w 4.400 „ 50% j

podwyżkę uposażeń nauczyciela przez *  N.eracy' dążyli do biologiczne
j  . !go w yniszczenia n arodu  poKkiego. Jednym

Obecne w arunki pracy nauczyciela *‘T j 6w: *»;«-•. żujących do tego celu. 
, , • i ' i • byro grodzenie ludności, co przecież mow u

są bardzo ciężkie; stąd tez lednostki 0^ ij(f,0 ti< przede WHyslklł„ na dzicciuch
słabsze ideowo uciekają ze szkół do 
innych zawodów. W  zakładach kształ-

D o  powyższych stawek należy doli- tuacji finansowej państwa należy o- dzie ideowi, oddani swej p racy; tym
czyć dodatek rodzinny po 200 zł. na czekiwać dalszej podwyżki uposażeń wiecej i tym prędze; należy im po-
czionka rodziny, oraz za godziny n ad -. nauczycielskich. j móc, popraw ić ich byt radykalnie,
liczbowe w dotychczasowej wysoko-j Zdajemy sobie sprawy wszyscy, że zd>ąć im z głowy troskę o chleb co- 
ści, t. j. po 60 zł. za godziny w sio- dokonana podwyżka nie rozwiązuje dzienny. N iechaj całkowicie oddadzą 
sunku miesięcznym. N a ziemiach od- zagadnienia bytu nauczyciela. N a u - ( się pracy nad wychowaniem młodzie- 
zyskanych pobory są wyższe w odpo- czyciel nie jest w stanie wyżyć za 3—  ży.
w iednich grupach o 1000 —  1600 zł. 5 tysiycy złotych. Rząd nie iest w sta- j Obecne warunki pracy w ’elu rozgo

Z godnie z powyższą tabelka nau- nie, w obaw ie przed dew aluacją, ryczają; człowiek zgorzkniały nie wy- 
czyciel w W arszaw ie będzie pobierał przyjść z wydatniejszą pom ocą; stąd chowa dobrego, twórczego obywate- 
od 3.500 zł. do 5050 zł., na prow incji też nauczyciel szuka innych źródeł dc- la, stąd też sprawa uposażeń nauczy- 
od 5.100 zł. do 4.400 zł. (chodu , oczywiście na;części:j z opłat cielskich iest sprawą wszystkich oby-

W  związku z regulacją uposażeń rodzicielskich na rzecz sfckoły. I wateli, sprawą naglącą.

i m łodzieży. Jeżeli dodam y do lego ogrom  
zniszczenia w ojennego, zniszczenie tak ich  

Cenią nauczycieli t r a k  kandydatów do ‘ośrodków , jak  W arszaw a , całk o w ite  zniszcze- 
zawodu nauczycielskiego. N e  necą nie obszarów  przyczółków  fron tow ych  i CO 

ich obeGne ciężkie warunki pracy W jia tym  idzie, n iedosta teczne  odżyw ian i*  się 
Szkole. | ludności, lo  o lrzym am y ob raz  k a ia s lro fa ln e -

Olbrzymia masa nauczycielska, mi- go położeni* dzio iw y, a za tym  w ielkich po ­
r n o  trudnych w a r u n k ó w  życia i pracy trzeb  — konieczność m asow ego dożyw ian ia  
wypełnia z wielkim  poświeceniem d *|wd i m łodzieży.
swoje obowiązki. Nauczyciele to lu- I Przed  w ojną i w czasie  w ojny, !u I ówdzie

nauczycieli stwierdzić należy, że: j Dane jakie posiadamy świadczą jedj
1) pobory nauczycielskie ulegają nak o tym, że przy pełnym zachowa- 

powolnej, lecz systematycznej zwyżce; niu dobrowolności opłat szk ła po­
od 1 lutego 1945 r. (od  około 500 z łJ  wszechna np. w Warszawie może 
do 1000 zł.) do chwili obecnej (od  przyjść nauczycielowi tylko z nieznacz 
3-500 zł. do 3.000 zł.) uległy 5 —  7-1 ną pomocą. Dopłaty do poborów nau- 
krotnej podwyżce, ' czycielskich w szkołach powszechnych

W . T-ckt.

w m iastach  m ożna było widzieć szeregi m a­
łych, w ynędzniałych  dzieci, s to jące  przed 
k uchn ią  społeczną, by o trzym ać m iseczkę zu­
py. W  n ielicznych  szkołach rów nież  w yda­
w ano zupę d ła „b iednych" dzieci.

Ja k ż e  czu ło  się lo dziecko?
Tle m usiało  znieść upokorzeń?!
Ile  złych rzeczy słyszało  od obok sto jących  

d orosłych  „ubog ich"?!'
Ja k im  okiem  pa trzy ło  to  „ubog ie" dziecko 

na sw ego kolegę, k tó ry  za jad a ł bu łkę z szyn­
ką?

Stan ten . podejście  do  dziecka dożyw iane­
go, m usi ulec zm ianie.

dzieci, to m usim y zrew idow ać cały  do ty ch ­
czasow y sposób dożyw ian ia. Dziecko o fia ra  
w ojny, o fia ra  n iszczycielsk ie j po lityk i nie­
m ieckiej, nie m oże stać pod m u re n  kueJial 
sp o łecu ie j po m iseczkę lupy.

Decyzją Rady M inistrów pozaszkolni e p ic ­
ka nad dzieckiem  w w ieku od S do IS tał •  
dniem  1 stycznia 1910 r. została przekazano 
M inisterstw u Oświaty Ta słuszna decyzją  
ma sw oje uzasad n ian ie1 świadczy e  alec* Ma­
ny m niż do tąd  podejściu  do spraw daieckda 
Rząd chce, by spraw a opieki nad dzlarklaan 
znalazła się w ręku  wychowawców |  byt*  
p o trak to w an a  'w właściwy sposób. Z rozum ie­
nie tej sp raw y , w łaściw e Jej p o a ta snaniey 
do tychczasow a pom oc R ządu, wysoki* stsbw 
w encje i p rzydziały  żyw ności, w różą w łaści­
we i na leży te  ro zw iązan ie  zagadnienia opiekł 
nad  dziećm i, a w śród n ich  w pierwszej m ice  
rze dożyw ian ia  dzieci i m łodzieży.

W ysuw am y n astęp u jące  zasady  e r e f u le -  
w ania akcji dożyw ian ia  dzieci:

1. W szystk ie dzieci zniszczonyrti m iast I  
przyczółków  Iron tow ych  m uszą byc dożywia*  
ne bez podziału  na b iedne i bogate. R odzice 
dzieci zam ożnych w inni pokryw ać częściow e 
lub całkow icie  kosat dożywiania aw i eh  
dzieci.

J. Konieczne a r ty k u ły  żyw nościow e p r* y -
dzielą po cenach  sztyw nych W ydziały  A pr** 
w izacyjne S tarostw , a p ien iądze na w ykupie*  
nie tychże a -y g n u ją  In sp ek to ra ty  S z k o ln e

3. D ożyw ianie dzieci będzie w ydzielone ■ 
ogólnych kuchen społecznych , pow ierzone  
K om ilctom  Szkolnym  przy w spółpracy  1 p e*  
mocy organ izac ji społecznych.

4. Akcja na daw nym  teren ie  będzie Jedne* 
lita 1 stała .

M usim y nadm ien ić . U  n iek tó re  pm rtaljt*  
np. w arszaw ski, o rg an izu ją  akcję  w edług 
wyżej p rzy toczonych  zasad Jed y n ą  p rzeszk o ­
dą do p e łne j realizacji Jeat b ra k  sta łych  i du ­

j c i e  li uznajem y konieczność dożyw ian ia  sta tecznych  subw encji. St. T.

2) ostatnia podwyżka waha się w 
granicach od 31% do 50% w stosun­
ku do poborów sprzed 1 września rb.,

3) z dokonywanej regulacji pobo­
rów widać troskę Rządu o byt nauczy­
ciela; w miarę poprawiania się sy-

w Warszawie w m-cu wrześniu nie 
przekroczyły w żadnej szko’e 1.500 
zł., najczęściej wynoszą 1000 zł. m'e- 
sięcznie. W  szkołach średnich dopła­
ty sa wyższe.

Widzimy z tych danych, że rozwią-

Mł odz i eż  ł a k n i e  nauki  i wi edzy
lak pracuje Poradnia Samokształceniowa OMTUR?

Stosunki w Ostrołęce
K ura toriom  O kręgu S zk . W arszaw ­

sk iego  nadesła ło  nam p o n its zą  no­
ta tk ę  z prośbą  •  zam ieszczen i« j e /  w  
„R o b o tn iku  

S połeczeństw u O strołęk! zosta ło  z aa la rm o ­
w ane b rak iem  w m ieście |  w po w iecie n a u -

k tó ry  do  o d rem o n to w an ia  zniszczonych w oj­
n ą  dom ów  I p rzeznaczen ia  Ich d la  sw ej In­
sty tu c ji, z ab tig a  obecn ie, pom im o tego, że 
p o siada  w sw ym  w łasnym  b u d y n k u  .ibazerny 
lokal t d la  siebie I d la  sąd n , o  usun ięcie  z o d ­
rem ontow anego  dom u szkoły  pow szechnej I 

czy rle li. W ładze asko lne  ro b ią  w szystko, co nauczycie lsk ich  o raz  bursy .
Jest w Ich m ocy, by bral i pow yższe w yrów - | Zabiegi sędziego s ta ją  się  z rozum ia łe, gdy 
nać. zdobyć nauczycie li. M iędzy Innym i so r-  js lę  zestaw i Je z fak tem , że teściow a sędziego 
g an lzow ano  w O stro łęce  k u rs  d la  k k n d y d a - j oh. Zofia Szm idt, u trzy m u je  d ia  zan v izn le j- 
tów  n a  nauczycie li, o raz  bursę  z in te rn a tem  szej m lod leży g im n az ja ln e j p ry w atny  In tc r-  
d la  m łodzieży licealnej I g im n az ja ln e j. In­
sty tu c je  le m ieszczą się  w pozostaw ionym  po 
c arsk im  pu łk o w n ik u  b u d y n k u , podw yższo­
nym  przez N iem ców  od j:« rłe ru  do p ierw ­
szego p ię tra . B udynek ten został o d reu to n - 
to w an y  w ysiłM cin w ładz szko lnych  1 noszłem  
S k a rb u  P aństw a.

N iestety , po trzeb  spo łecznych  n ie  m ogą 
zrozum ieć lu d z lr, k ie ru jący  się sw ynit p ry ­
w atnym i in te resam i I n iep rzy ch y ln ie  u sto ­
su n k o w an i do w spółczesnego życia w Polsce.

M iejscowy sędzia g rodzk i, ob. F a lly n o w lrz ,

n a t, k tó ry  zam ierza  rozszerzyć, a do  tego Jrsl 
je j  po trzeb n y  loka), zajm o w an y  p rzez Sąd. 
t e  m łodzież n iezam ożna, n iezdo lna  do  w y- 
so ’ le j o p ła ty  n a  p ry w atn y ch  s tan c jach  m iesz­
ka, w p o rozw alanych  dermach I d em o ra lizu je  
się, tym  d la  w ielu  osób lep ie j, Im właśnie 
o  to  chodzi, aby pro w n d rlć  szkod liw ą ag ita ­
cję, Ilu s tru ją c  ret kom ą obo jętność  Rządu na 
po trzeby  m łodzieży.

Ja k ż e  tru d n o  Jest p rze łam ać  ludzk i egoizm , 
jak że  tru d n o  z byłych endeków  i sann lo rów  
w ychow ać ludid uspo łeczn ionych .

TRYBUNA NAUCZYCIELSKA UKAZUJE s i ę  c o  c z w a r t e k , p r o s i m y  z a ­
r z ą d y  KOL NAUCZYCIELSKICH P P S ,  ORAZ OŚW IATOW CÓW  I NAUCZY­
C IE LI O NADSYŁANIE DO NASZEJ TRYBUN Y NAUCZYCIELSKIEJ ARTYKU­
Ł Ó W , NOTA TEK, AKTUALNYCH W IADO M OŚCI Z T ER E N U ,

P raw ie  rok  tem u  w l li to p a d il*  1945 r. 
pow sta ła  przy K om itecie C en tra lnym  O rg a ­
n izacji M łodzieży TUR. P o ra d m a  S am o ­
k sz ta łcen iow a.

U dziela o n a  p o rad  z zak re su  techn ik i 
p racy  u m y słjw eJ  (jak  się uczyć. Jak czytać 
książki, jak  p rzygotow yw ać re fe ra ty  ltp.(, 
w skazu je  książk i i a rty k u ły , o d noszące  się 
do  zagadn ień , in łe resu jący ch  sam ouka, od 
pow iada  n a  w szelkie p y tan ia , zw iązan e  z 
sam okszta łcen iem .

Nie w ięc dziw nego, że eodzień  m iędzy 
godz. 13 a 15 o ra z  17 a 19, c iągną  na p ię­
tro  żółtego dom u przy  ulicy M okotow skiej 
3 — do  lokalu  P o rad n i, m łodzi i s ta rzy , 
cyw ile i żo łn ierze , ze wsi i z m iasta , wszy­
scy ożyw ien i chęc ią  p o g łęb ien ia  sw oich 
w iadom ości z zak resu  w iedzy. Bo ehociaż 
z P o rad n i k o rz y sta ją  p rzed e  w szystk im  
o m turow cy , udzie la  on*  bezp ła tn y ch  po rad  
każdem u, k to  się ty lko  o  nie zw róci.

N apłynęły  te- p rzez  o k re s  is tn ien ia  P o ­
radn i se tk i listów  z ca łe j Po lsk i z n a jro z ­
m aitszym i zap y tan iam i 

O bok listów , p isanycii n iew p raw n ą  ręką 
rzem ieśln ika  czy ro b o tn ik a , zn a jd u jem y  li­
sty  stu d en tó w  w yższych uczelni. K orespon­
denci zw ierza ją  się ze sw ych zain tereso w ań , 
p rag n ą  w yjaśn ić  n iez ro zu m iale  problem y. 
Chcą czytać, p y ta ją  więc, jak ie  książki b y ­
łyby n a jb a rd z ie j w skazane.

P rzew aża ją  p y tan ia  na tem at w yboru  za 
w odu, na k tó re  P o rad n ią  w m ia rę  m ożli­
wości udz ie la  odpow iedzi i w skazów ek

m łodzieży Jest ogrom ne zain te reso w an ie  
ku rsam i kore»|>ondencyjnyrai. k tó ry ch  n ie ­
stety  posiadam y ' jeszcze zbyt m ało.

N ierzadko  petenci p o ru sza ją  pow ażne  za­
g adn ien ia  tak , że k ierow nic tw o  p o rad n i m u ­
si sp o ro  czasu  pośw ięcić na op raco w an ie  
w y czerp u jącej odpow iedzi. P a d a ją  więc py ­
tan ia : „ J a k ą  korzyść osiągnęlibyśm y z upań 
stw ow ien ia  p rzem y słu ", „Cc to jest so c ja ­
lizm ", „P o  eo jest po trzeb n y  jedno lity  
f ro n t" , „Co to jest bom ba a to m o w a"? , „Dla 
czego B yrnes p o p iera  f^um ców " 1 wiele, 
w iele innych .

N ap ływ ają  rów nież  d*  P o ra d n i u tw ory  
lite rack ie  z p ro śb ą  o ocenę Ich a rty s ty czn e j 
w artości.

U tw ory le na jczęśc ie j p rzesy ła  się  do o- 
ceny specja listów . Do fachow ców  k ie ru je  
stę rów nież  zap y tan ia  z dziedziny technik i, 
ro ln ic tw a, itd.

P rzy b y w ają  re p a tr ia n c i z p rośbą , gdzie i 
jak  m ają  się uczyć. O trzy m u ją  w y jaśn ie ­
n ia i sk ie ro w an ia  do odpow iednich  szkól. 
N ajw ięcej m łodzieży g a rn ie  się do  w o jsko­
wości i na kursy  techniczne.

P o ra d n ia  idzie da le j I sam a zała tw ia  n a j ­
rozm aitsze  sp raw y  petentów  we w łaściw ych 
u rzędach .

Na w arsz tac ie  jest w ypracow yw any  p ro  
jekt pow iązan ia  p ta c  P o rad n i z sekc jam i 
sam oksz ta łcen iow ym i przy poszczególnych 
Kołach OMI UR.

Pew ne zagadnien ia. Jak: d em o k racja ,
socjalizm , spółdzielczość, p roblem y gospo-

na tem aty , s w ykazem  w łaściw ej l e k tu r y
p o w ęd ru ją  do poszej gólnyctl sekcji sauM - 
ksita leem u w y cl do ruzp racu w an ia .

W razie, gdy nie m ożna  zdobyć w te ra ­
nie odpow iedn ich  książek. P o rad n ia  o rg a ­
n izu je  w ędrow ue b ib lio teczk i sam o k sz ta łć* ' 
niowa.

Jak  w idać, P o rad n ia  S am ok sz ta tren to w *
OM TUR, przy m in im aln . ch fu n d u szach , 
d o k o n u je  w ielk iej p racy , aliy ty lk o  dop o ­
m óc tym , co chcą się uczyć, „dokształcać"*
pogłębiać św i-lo p o g ląd  i być p e łn o w arto ­
ściowym i obyw atelam i. (SAP).

Kronika ośw iatow a
POZNAN. — W Lubow niey pod Sulęci­

nem  (Ziem ia L ubuska), zosta ło  o tw a rte  d tą  
dzieci nauczycie li szkól pow szechnych  i 
o k o licznej m łodzieży w iejsk ie j, g im n az ju m  
o gó lnoksz ta łcące  w raz z in te rn a te m  P o b y t 
w in te rn ac ie  d la sie ro t po  n au czycie lach  
jest bezp łatny .

KATOW ICE. —  W  K alow icaeh  zo sta ła  
u tw o rzo n a  P ań  tw ow a Szkoła P u w szechna  
dla dorosłych. W oddzia le  I będzia p rza- 
ra ican y  w ciąg i roku  szkolnego m ate ria l 
kl. III i IV szki.ły pow szechnej, w oddz 2 
m ate ria l kl. V i VI, w oddz. 3 m rte r ia ł  U . 
VII t VIII.

CHODECZ. — W  C hodeczu odbyła  Mg 
uroczystość  o tw arc ia  gm achu  szkoły po­
w szechnej. k tó ra  pow stała  zięki w ysiłkom  

I lu s tra c ją  pędu do wiedzy w śród n aszej darcze, p rzy rodn icza , h is to ria  itd., ro zb ite  K om itetu O dbudow y śzk o ły .

J. STRZELECKA

Reforma szkolna i nowe programy
(Dokończenie).

N a terenie Rzeczypospolitej nape- grafia kurs kl. V, arytmetyka kurs kl.
w no  sa klasy młodsze (1 i II) o nor- V ll  itd. Nauczycielstwo nie potrafi 
malnym wieku i poziomie, w takich wybrnąć z tego chaosu przy absolu- 
klasach należy wprowadzić nowy pro- tnym braku wskazówek ze strony mta- 
gram. W starszych klasach począwszy rodainej, no  i braku podręczników, 
od lV-ei, V-ej sprawa się komplikuje Ogólnikowe zalecenia, aby tworzyć 
ze względu na nierówny po/tom wie- klasy opóźnione i opracowywać skró- 
ku dzieci, zaległości w nauce, no i cone programy dla tych d a s  nie wy- 
wprowadzenie przez nauczycielstwo trzymuja krytyki. N ie  popełnię chyba 
nowych zagadnień n 'eopanowa- wielkiego błędu, jeżeli zaryzykuje 
nych, przy absolutnym braku podręcz twierdzenie, że w całym państwie po- 
ników i lektury. W obec powyższego siadamy w tej chwili 80 proc klas nie- 
należałoby proces wprowadzenia pro- normalnych, i wobec niemożności re- 
gramów odwrócić. Przede wszystk:m alizowania przymusu szkolnego stan 
przeszkolić nauczycielstwo. wydać ten przeciągnie sie na lata. 
podręczniki, opracować lekturę dla Zdaniem moim, równolegle z pra- 
naitczycjela, następnie dop.ero zacz^c cafnj programowymi dla klas normal 
realizacje programów, powtar am: w n yĈ  w jnny być opracowywane wska 
normalnych klasach. Następn e nale- zówici i przejściowe skrócone pro^ra- 
ża'oby uporządkować sp r .w ę  progra- j j a kjas n ;enormalnych Nie 
m ów w klasach nienormalnych. Lole- mavvja m j (j0 przekonania tak popu- 
rowanie bezprogramowosci w tych |arpe twierdzenie, że nie możemy na 
klasach uw'aiam za rzecz szkodliwy i 2CWn3trz obniżać poziomu naszych po 
krzywdzącą dla dzieci. Najczęściej w CZynaĄ_ n ;f możemy narzucać nauczy- 
klasach takich reabzuia stę stare pro- ctfs(WU programu przejściowego, gdyż 
g amy z całym ich nastawieniem w-y- w j â j j y m poszczególnym wypadku 
chowa w z y m , przytem w poszczę gól sami potrafią go opracować,
nei klasie z każdego przedmiotu po- Twierdze, że nie należy samych sie- 
Ziom.innej klasy, np. w kl. »I! geo-, ostukiwać i wp.rowaJzać w bł^d

społeczeństwa. T ak  jak na wszystkich 
odcinkach naszego życia jesteśmy zruj 
nowani i na odcinku oświatowym 
N ik t  nie będzie budował pięknych 
gmachów na gruzach, a przede wszyst 
kim rozpocznie od usuwania rruzów. 
A jeżeli droga nam iest reforma szkol 
na, cenne sa zmiany programowe, to 
musimy przygotować grunt, aby umo­
żliwić ich realizację —  musimy usu­
nąć gruzy.

Liczenie na to, że nauczycielstwo 
samo opracuie przejściowe programy 
jest fikcją. Starszy element nauczy­
cielski przepracowany i zmęczony nie 
ma sił i czasu, młodszy element to w 
większości srly niewykwalifikowane, 
bez praktyki i niezbędnych wiadomo­
ści; praca w szkole dla większości 
nauczycieli iest praca doda 'kowa, na 
boku musza d ' r a b :a x, aby żvć.

A więc w szkołach robotę s ° spy­
cha, wyn;ki r n c y  w wyjątkowych wy 
padkach sa dobre, o ile nauczyciel ma 
czas, odpowiednie pom ce na kowe 
jest dobrym me odyk em i pedag >- 
giem i pos’ada odpowiednie wyksz ał- 
cenie.

W  wiek'Zości wypadków rezultaty 
pracy sa nikłe.

Odpowiedzialność za to  s ih  rzeczy 
musi spaść na władze szkolne, k tór- 
powinny przyjść z pomocą nauc'vc el 
stwu, opracowując odnośne wskazów­
ki i prze:ściowe. skrócone programy.

Przy dalszym tolerowaniu obecnej

sytuacji w szkolnictwie kryje s:ę po­
ważne niebezpieczeństwo dla refor­
my szkolnej. Szkoła pods*awov.a obję 
ła 2 klasy gimnazjalne przedwojenne, 
wywołało to głębokie niezadowolenie 
wśród sfer burżuazyjnych naszego spo 
feczeństwa. Także mogą oni p o g o Jz ć  
się z faktem, że dzieci ich bed$ o 2 
lata dłużej uczyły s ę „z hoł ta” . N au­
czycielstwo szkół średnich też ma za 
strzeżenia, obawiajac sie obniżenia po­
ziomu w'iedzy uczniów.

T »  drugie w normalny: h warun- : 
kach szkolnych napewno okazałoby 
się niesłuszne. W  szkolnictwie po- i  
wszechnym posiadaliśmy r r z 'd  wo|,',a \ 

doskonałych pedagogów i metrdv" j  
ków, poziom ich wykształcenia wzra j  
stał z każdym rokiem, a pnezu; te od­
powiedzialności za słan nauczan a i 
wychowania zawsze było i iest wyso­
kie.

W  obecnych warunkach poziom 
wszystkich typów szkół mus ał s ę o- i 
bniżyć. Szkoły średn:e i wy/'ze u nas j  
nastawione sa przede wszystk m na 
osiągniecie wyników nauczama, prze­
rzucając na młodzież cały ciężar nauki 
i zdobywania pomocy i książek, o tle 

1 uczeń nie podoła zadaniu — pozosta­
wia go się na drugi rok. O zywiście 
tylko dzieci b. zdolne i wzgledoie za­
możne, którvm rodź ce mona dzć po 
moc w domu. iakoś przebrną pr ez 
szkolę średnia. W  ten r d n  ik sporó1-'

, podważona jest zasada szkoły demo­

kratycznej i równego startu dla wszyst
kich. W szkole powstechnei testeśmy 
nastawieni na podciągnięcia do wyma 
ganego poz'omu wszystkich dueci i 
dostarczenie im takich warunków pra­
cy, aby mpgfy temu podołać. O dpo- 
wiedz alność za poziom ich nie mo­
żemy przerzucać na dum. W  normal* 
nych warunkach przy takttn nastaw e- 
ttiu zadanie iest do wykonania i prze­
sunięcie dwóch klas g n v a z  alnych do 
szkoły pods'awowei iest konieczn.m 
krokiem w kierunku demokratyzacji 
szkolnictwa. W obecnych warunkach 
ogólnego obni 'en ia  poz omu element 
uczniów, kończący szkolę p.-dstawo* 
w j siła rzeczy musi być słtbszy, niż 
przed woina. ale maksimum tego, co 
można zrobić w tych warunkach, na­
pewno wykonać może tv 'ko szk ła 
podstawowa. W  założeniu swoim na­
prawdę szkoła demokratyczna. Prze­
ciwnicy reformy skwapliwie wyzyska­
ją obniżenie poziomu na sku ek wa­
runków powojennych i postarają s <? 
odpowiedzialność za to przerzucić na 
sama reforme; p rze rw  temu trz ba 
się mocno zastrzec. Stad irdnak nale­
ży wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

W ładze szkolne winny iak naiszeb- 
ciej przyjść z pomocą szkole podsta­
wowej i specialna opieka otoczyć star­
sze iei klasy, aby nie dawać nrzecw ni- 
kom argumentów do zwalczania idei 
demokratyzacji szkoły.
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116 s k l e p ó w  s p o ż y w c z y c h  
skontrolowano w Warszawce i na Pradze

W arszawaka d e leg a tu ra  Komisji Specjał 
M i k o n tro lu jąc  p r o - a d r o a ą  od dluutze^o 
c u t t i  akcią  profilaktycMią, przeprowadziła 
k o n tro lą  w p iekarn iach  warszawskich i pod 
n ie ie k ie h  W rezu ltac ie  ak c ji stwierdzono 
•T e re j nadużył! Skierowano do Staroetw 
Pow iatow ych protokóły na piekarzy ze wy 
p iek  t  m ąki nieprzepisowej z wnioskiem o 
skaran ie  sprawców grzywna. W wypadkach 
pow ażnie jszych  oszustw na wadze pieczywa, 
zw łaszcza pray recydywie, aprawy akierowa 
no  do Komisji Specjalnej, wnglgdme przeka 
san o  P ro k u ra tu rze , Skonfiskowane pieczywo

i m ąką przekazano  insty tucjom  chażytatyw  
nym po cenach sztyw nych na rachunek  Fuu 
duszu A prow izacyinego.

W w a k e  ze zw yżką cen na  a rty k u ły  pierw 
szej po trzeby  przeprow adzono  w spólnie z 
p rzedstaw icie lam i społeczeństw a kontro lą  116 
sklepów  spożyw czych na teren ie  W arszawy 
i P rag i 81 pro tokoły  za pob ieran ie  wygóro 
wanych cen p rzekazano  S tarostom  G rodzkim  
z wnioskiem  o surow e u k aran ie  winnych 
grzywną. Spraw ą jednego ze sk lep ikarzy , 
hand lu jącego  bez św iadectw a przem ysłow e 
go, sk ierow ano  do K om isji S p ec ja lnej.

Kto otrzyma ziemniaki, a kto gotówkę
na kartki kat. i N R

R etort Z aopatrzen ia  m .  at. W arszaw y za- 
ir tad am ia , te  zgodnie z zarządzen iam i M in i- ' 
e t e r u * « A prow izacji j H andlu , zao p a trze ­
n ie  •  z iem n iaki na nkres jesienno-zim ow y 
I94b—47 p rzed staw ia  aią n a  teren ie m . st. 
W a rszaw y  n astęp u jąco:

Z aopatrzen iem  na z iem n iak i zostaną  obję­
te  n iżej w y szczeg ó ln io n e  grupy pracow n ik ów  
lu b  insty tuc je , bąd to d ro g ą  przydziału  ziem 
B iak ów , bądź też przez w ypłatą  gotów ki na 
t sk u p  z iem n iaków  w kw otach  przez M ini- 
• ie rs t  w« usta lonych :

O trzym ują zietiin lak lt  
• )  w ojskow i p racow nicy  R eso rtu  B ezpie­

czeństw a Publicznego, b) członkow ie rodzin 
w ojskow ych  zaw odow ych i p racow ników  
R esortu  BP, ć) sto łów ki PU R -u , p row adzone  
dln re p a tr ian tó w , df Szpita le  i Z akłady lecz­
n icze, ej Z akłady  O pieki zam knięte j ibu.rsy, 
tn le rn s ly , sierocińce, dom y starców ), fj kucli- 
• i e  Indowe, g) »to’ów ki p racow nicze, h) p ra ­
sow nicy  przem ysłów  państw ow ych  w raz z 
ro d z in am i (za w y ją tk iem  C en tra lnych  Z arż ą - i 
dów ): W łókienniczego, Skórzanego, Paliw
P ły n n y ch , Pap iern iczego , C hem icznego, E n er- 
ge;ycznego. E lek tro techn icznego , Z b ro jen io ­
w ego, M ateriałów  B udow lanych, C em entu. 
B udow lanego podległego M inisterstw u O dbu­
dow y, D rzew nego, podległego M inisterstw u 
P rzem ysłu .

Wymienieni w punktach: a, b, c, d i h 
o trzy m ają  z iem niaki z zakupu  F unduszu  A- 
p ro w izacy jn eg o  poprzez In sty tu c je  do lego j 
ą akupu  upow ażnione, z a i w ym ienieni w 
p u n k tach  e, f, g poprzez W ydział A rtyku­
łów  Żyw nościow ych R esortu Z aopatrzen ia .

Z iem niaki będą p rzy dzie lane  w m ia rę  n a d ­
chodzen ia  tran sp o rtó w .

O trzy m ają  gotów kęi
ł  w łaściw ych te ry to ria ln ie  U rzędów  S k ar­

bow ych (kasy typu  A) p racow nicy  w raz z 
Todzinatn! Insty tu c ji i Z akładów : a) Adm ini­
s trac ji P aństw ow ej, zespolonej w I i II in -  
• łśn e f l, b) U rzędów  In fo rm ac ji i P ro p ag an ­
dy I i II in stan c ji, e) Z arządów  M iejskich, 
dj P rzed sięb io rstw  Sam orządów  M iejskich, 
e) Szkolnictw a, podległego M inisterstw u O-
ź w iaty. f

Z kas w łasnych  In s ty tu c ji: f) P rzedsię ­
b io rstw a  „Po lsk ie  Koleje P aństw ow e" i in ­
n y ch  p rzed sięb io rs tw , zao p a try w an y ch  przez 
M iftiślersłw o K om unikac ji, g) PrzedslębioT- 
ątwą państw ow ego „Po lska  Poczta , T elegraf 
1 T elefon , h) M onopolu Solnego, I) Adm ini­
stracji L asów  Państw ow ych  i P rzem yślu  
D rzew nego, podległego M inisterstw u L eśnic­
tw a.

G otów ka na zak u p  ziem niaków  w inna być 
pod jętych  z odnośnych  kas w term inach  do 
d n ia  31 b. m. Po tym  term in ie  w ypłaty  nie 
będą w ykonyw ane.

Z iem niak i lo b  gotów ka w ydane  będą w y­

szczególnionym  w yżej grupom  p raco w n i­
czym  — p o siadającym  karty  zaopatrzen ia  I 
kat. na m -c w rzesień  i ich rodzinom  — kat. 
I-R  na kupon Nr 81.

N orm y ziem niaków  na okres Jesienno-zi­
m owy: na k a rtę  1. kat. — 108 kg., na  kartę  
I-B  kat. —  72 kg., n a  D odatek  „C* — 45 kg. 
(upraw nionym ).

U stalone przez Min. A prow izacji 1 H andln  
kw oty na zak u p  ziem niaków : na ka rtę  kat. 
I. — zl. 240, na ka rtę  kat. 1-R — zł. 160, 
na k a rlę  d o d a tk u  „C‘‘ — zł. 110.

Ofiary wybuchu
wracają do zdrow ia
S tan  zdrow ia o fiar w ybuchu g ran a tu  na 

Żoliborzu po lepszy ł slą

Rysio ZiębinuAi po o p e rac ji brzucha dok o 
nanej celem w yjęcia odłam ka, przyszedł dc 
przytom ności. E dw ard  Bąk. który  doznał po 
rażenia oczu, w rócił do zdrow ia Zdzisio 
W róblew ski, mimo am p u tacji dłoni i ran na 
nogach, czuje eią dobrze. U Zdzisław a Mo 
laka m inęło niebezpieczeństw o,

W pobliżu szkoły  i w okolicznych ru inach 
zn a jd u je  eią jeszcze wiele ukry tyoh  mewy 
pałów , k tó ry ch  pobieżne poszukiw ania nie 
u jaw niły . N iechaj trag iczny  wypadek dzieci 
ze szkoły  N r 35 będzie ostrzeżeniem  d la  nie 
ostrożnych.

Katastrofa budowlana
Dnia 10 bm około  godz. 1 O-ej zaw aliła  się 

ściana rem ontow anego dom u przy ul G raży 
ny 13, grzebiąc w gruzach jednego z robotni 
ków. D rugi robo tn ik  43 letn i Józe t Paw liń  
eki z G óry K alw arii doznał pęknięcia pod 
staw y  czaszki i w stan ie  ciężkim  został prze 
w ieziony przez lekarza  Pogotow ia R atunko  
wego d o  szp ita la  D zieciątka Jezus.

P rzyczyną  k a ta s tro fy  budow lanej by ło  ob 
sunięcie  sią  ziemi, k tó ra  pociągnęła  za sobą 
całą  ścianę.

Ż Y C I A

Schronisko szkolno-wycieczkowe 
przy g im n az ju m  im. B atorego

(Rs) P rzy  g im nazjum  im. B atorego w W a r­
szaw ie, przy ul. M yśliw ieckiej 6 — s ta ra ­
niem  D yrekcji zosta ło  stw o rzo n e  schroni* 
sko dla wycieczek m łodzieży szkolnej, p rz y ­
jeżd ża jące j z p row inc ji do stolicy. S ch ro n i­
sko inoże pom ieścić 12fl osób. Koszta nocle­

gu — 80 zł., d la m łodzieży szkół p ow szech­
nych — 20 zł. Sch ron isko  jes t czynne przez 
cały rok.

Szkoły chcące  sk o rzy stać  z sch ro n isk a  win 
ny k ilka  dni n ap rzó d  po ro zu m ieć  się z Dy­
rek c ją  g im nazjum .

D z i e ń  f f l u n r z d w y
RUCH KOŁOWY PRZEZ MOST 

PONIATOW SKIEGO 
W ydział R uchu Kołowego zaw iadam ia, że 

żgddnie z decyzją  P rezyden ta  m. st. W ar­
szaw y z dnia 5 b. m., przez most P o n ia to w ­
skiego dopuszczony jest ruch  kołow y w szel­
kiego rodzaju .

W STRZYMANIE RUCHU 
W  dniu 18 b. m. zostanie  zam knięty  ruch  

kołow y na W ybrzeżu K ościuszkow skim  m ię­
dzy ul. L ipow ą a K arow ą na p rzeciąg  jednego 
dnia. (ws)
KTO N IE  ZŁOŻYŁ DARU NA ODBUDOW Ę 

STOLICY
O byw atelski K om itet O dbudow y m. st. W a r­

szawy. pow iadam ia Insty tucje  i zak łady  h an ­
dlow e, p rzem ysłow e i rzem ieśln icze, k tó re  
n ie w płaciły  do tychczas Jed n orazow ego  D aru  
na  O dbudow ę Stolicy, że m ogą to  uczynić 
jeszcze w październ iku .

Zatrudnimy natychmiast 
d o b re g o  b u c h a l t e r a

I od  dn ia  I. lis to p ad a  1946 r. lik w id a to ra . 
P ra c a  będzie w ykonyw ana w K ielcach. — 
W y nagrodzen ie  o d p o w iad a jące  k w a lif ik a ­
cjom  I w ydajności p racy . — W iadom ość 
do  A d m in is trac ji Gazety pod N r. 439.

439

Kasa K om itetu  O dbudow y Stolicy Dziel. 
Śródm ieście czynna jest codzienn ie  od godz. 
8 do 14 — K arow a 29, III p„  gdzie na w płaty  
w ydaje  się pam ią tkow e pokw itow an ia , słu ­
żące jak o  do k u m en t spełn ionego obow iązku 
obyw atelsk iego  przy  odbudow ie m . st. W ar­
szawy.

P a p iero sy  
ilfa wej. warszawsk ego
W  bieżącym  m iesiącu  zo stan ą  rozdzielone 

p ap ierosy  n a  woj. W arszaw skie  d la  posiada  
czy k a r t ąp row izacy jnych  I k a tegorii a a  p a ­
ździern ik  w n astęp u jący ch  ilościach:

Na kupon  N r 50, 51 po 200 szt. p a p ie ro ­
sów ,3 a ł ty k ‘‘j na kupon N r 50, 51 po 100 
sz t pap ierosów  am erykańsk ich .

D la posiadaczy  k a r t aprow izacyfnych  MK 
(M inisterstw o K om unikacji) na październ ik : 

Na kupon  2 i 3 po  200 sz t papierosów  
PM T Na kupon  I  i 2 po  100 szt. papierosów  
am ery k ań sk ich

Cena d e ta liczn a  p ap ierosów  am ery k ań ­
sk ich  po  4 zł. sz tu k a , „W olność" 2 zł., „B ał 
ty k 1'  —  3 zł.

P ap ie ro sy  nabyć m ożna w  sk lep ach  s p ó ł­
dzie lczych i budkach  inw alidzkich . Pow yż­
szy  ro zd zia ł nie do tyczy  m W arszaw y.

K A L E N D A R Z Y K  P A R T Y J N Y .
D n łą  18 bm  . 4r p ię te k  o d b ę d ą  *ię nm atępują. 

c« za b ra n i*  na I>2 l<?lnicach i  r e fe ra ta m i To-w’si. 
rz y szy  P r e le g e n tó w  S to łe c z n e g o  K o m ite tu  P  P  S 

ż o lib o r *  — K o r sa k a  10 o  g o d s. 17 te j , r e fe ­
rat to w  F r e łk o w e j.

R a k o w le e , u l P r u s z k o w sk a  6 . o g o d z .  18-teJ. 
re fe ra t to  w Send lak a  p .t . , .S y tu a c ja  między, 
n a ro d o w e  a P  P  S .” .

F o r t  M u lto tów , ut M lłob ed zk *  18, •  go d z
iłŁ teJ , r e fe r a t  tow  k a p  K o b y łe c k ie g o  p .t . N a. 
S7« g r a n ic e  z a c h o d n ie  w ś w ie t le  fa k tó w  d o b y  
ob ecn ej* ’ .

W o la , u l. O g r o d o w a  S3, o g o d z . 17 te j . r e fe . 
rat tow  K le jn e  p .L  „ S p ó łd z ie lczo lló  a  e p o łe . 
czeA stw o*’

C **rn iak 6w . ul S tę p iń sk a  O  re fe ra t  to w  Dr
W isz n ie  w lcaa  p .t . A k c ja  p r z e d w y b o r c z a "  

G r o ch ó w , ul. P od sk & rb iń sk a  6. o g o d z  18-teJ. 
re fe ra t tow  D y r  O s tr o w s k ie g o  p .t .  „ N a  czy m  
p o le g a  d o b r o b y t p a ń s tw a " .

N e w e . B ród  n o. ul B ia ło łę c k a  71, g o d a . 17 ta. 
re fera t tow  .T ro ja n o w sk ie g o ,

R o le  P P .9 . p rzy  M in  im t e  re t w t*  H v ip le n e A  
s tw a  P u b lic z n e g o , re fe ra t  to w . R o w iń s k ie g o  p t. 
.S y tu a c ja  o g ó ln o  p o lity c z n a  w d o b ie  o b e c n e j" .

D Z IE L N IC A  M O K O TÓ W .
Z eb ra n ie  w p ła tek  dn  i7 bm  o d w o ła n e .
W  n ie d z ie lę  d n . 20 bm  o  g o d z . i l  w lo k a lu

BUK ZWIĄZKU SPÓŁEK
v S p ó łk a  A k cy in a

p rzy stęp u ję  do
rejestracji książeczek uikfaloiupch
i innych d ow od ów  tukładouych w ystaw ionych  przez Bank a po­
chodzących z okresu przedw ojennego  i okupacyjnego  

Posiadacze tych d ow od ów  proszeni są o składanie ich  o sob .śc ie  
w  najbliższych placów kach Banku tj.

ŁÓDŹ. ol. S ienkiew icza 24 
HALBOKG, ul. K om endaiicka 43 
O l’O l.E . ul. K rakow ska 28 
OLSZTYN, ul. Mars*. S ta lina  28 
PIO TR K Ó W , 1*1. K ościuszki 4 
PŁOCK, ul. K ościuszki 2 
POZNAN, 1*1. W olności 1# 
SO SNO W IEC, 3 M aja 9 
SZCZECIN, ul. Deszczowa 9-1 
TORUŃ. ul. Szeroka 14 
W AŁBRZYCH. PI. W olności 1 
W ARSZAW A, a l. J a sn a  8 
W ROCŁAW , ul. R zeźnicza 28-31 
ZABRZE, tri. W olności 289 
ZIELONA GÓRA, ul. Ż erom skiego

BIELSKO-BIA ŁA , u l. I I  L is to p ad a  14-18 
BYDGOSZCZ, 1*1. T ea tra ln y  4 
BATOM, ul. D w orcow a 4 
C1IOUZ0AV, ul. W olności 29 
ELBLĄG, ul. C urie Sk ludow sklc] 2 
EŁK , ul. S łow ackiego 30 
GDANSK, ul. O gan ia  27-28 
GDYNIA, ul. Ś w ię to jań sk a  36 
GRUDZIĄDZ, ul. W ybickiego I M S  
JELEN1A-GÓKA, PI. P rezy d en ta  B ieru ta  
KATOW ICE, ul. W arszaw sk a  7 
K IELC E, ul. K olejow a 47 
KRAKÓW , Rynek Główny 8 
KWIDZA'N, ul. D w o.cow a 23

18 .443

O Re dow ód W kładowy nie opiew a na nazw isko  obecnego w łaścic ie la  w kładu , w inien  w łaściciel u dow od­
nić  sw oje p raw a  do w kład odpow iednim i d o k u m e n t a m i  (pośw iadczenie dziedziczenia , w yrok sądow y, ces ja  itp.) 

Końcowy term in  re je s trac ji upływ a w dn iu  31 g ru d n i . 1948 r.
S p ra w , w ypłat zare je stro w an y ch  w kładów  będzie przedm iotem  osobnego z a rząd zen ia  M inisterstw a Skarbu .

Tragiczna śmierć
pod tra m w a jem

O  godzinie 12 w nocy z w torku  a a  środę 
pod tram w aj linii „24", jad ący  od strony  ui 
W aszyngtona w k ierunku  m ostu Poniatów  
skiego, d o s ta li się  M ieczysław  fi ma i jego 
Zona Ja n in a , zam ieszkali na Saskiej Kępie 
przy u l M obla 27 Ja n in a  Time poniosła 
śm ierć na  m ie |scu , m ą i jej zm arł po  k ilku  
m inutach.

M otorow y Zygm unt K ra jew sk i tw ierdzi, 
że oboje szli środkiem  jezdni, jakby  chcieli 
wskoczyć do tram w aju . W osta tn ie j chwili 
rzucili się  pod tram w aj Puszczone w ruch 
ham ulce nie zdo ła ły  zapobiec w ypadkow i 
Zeznania m otorniczego po tw ierdziła  część 
naocznych św iadków . P o z o sta li- tw ie rd zą , że 
n ie  by ł to zam ach sam obójczy, lecz zw ykły 
wypadek.

Zw łoki zabezpieczono a a  m iejscu. Docho­
dzen ie  w toku.

—  O —

Zebrania, oslczytv, kursy
ZEBRA N IE IN SPEK TO RÓ W  
KO M ISJI M IESZK A N IO W EJ 

W  dn iu  17 bm. o godz. 10  ran o  w sali 
BGK odbędzie  się zeb ran ie  w szystk ich  In ­
spek torów  N adzw yczajnej Kom isji M ieszka 
n iow ej, o rąz  w szystk ich  k an dydatów  na In ­
spek torów , w ysuniętych  przez Zw. Zaw. j 
stro n n ic tw a  robotnicze.

ZAGADNIENIE M IESZKA NIOW E 

W  czw artek , d n ia  17 bm ., o godz. 17-ęj,
odbędzie się w Klubie In teligencji P ra c u ją ­
cej ui. M okotow ska 25, w ieczór d y skusy jny  
na  tem a t: „Z agadn ien ie  m ieszkan iow e w 
W arszaw ie", z re fe ra tem  Szefa R eso rtu  Mie­
szkaniow ego o b . P ru ssa .

ZEBRA NIE ZARZĄDU ZW IĄZKU 
PRACOW NIKÓW  BANKOWYCH 

| W  d n iu  11 p aźd z ie rn ik a  o d by ło  się w
.W arszaw ie  posiedzen ie  W ydziału  W ykonaw - 
|czego  Z arządu  G łównego Zw iązku Zaw odo- 
jw ego P raco w n ik ó w  B ankow ych, Kas Oszczę 
dnośći i U bezpieczeniow ych RP pośw ięcone

I sp raw ie  p opraw y  by tu  członków  Z w iązku o- 
raz  zagadn ien iom  o rg an izacy jn y m , 

j W ydział W ykonaw czy  postanow ił zw ołać 
do W arszaw y na dzień 5 lis topada  p len arn e  
posiedzen ie  Z arządu  G łównego Z w iązku z 
udziałem  prezesów  i se k re ta rzy  Z arządów  I.
O kręgow ych.

-------p ---- -

Hocns dyżury aptek
D o dn. 20 bm. dyżurują w nocy następując?

-a p te k i:
Grygier — Puławska 83. Wiszniewski — R a.

k o w ieck a  41. Ż b ik o w sk i — K o sz y k o w a  14 H u eb  
a e r  — M a r sza łk o w sk a  72. P o to c k i — A l. J e r o 2 9 . 
lim sk ie  róg  P o z n a ń s k ie j . K o p r o w sk i -  M a rsza ł­
k o w sk a  30 łlo sla fiń & k a  — J e r o z o lim s k ie  37. M o. 
r a w sk i — Z ło ta  44. J ę d r z e je w s k i — O k op ow a  25.
LI paki — G r z y b o w sk a  73. M an d uk  — W o lsk a  KŚ).
C y Irack a  J . — B ra ck a  2 S z y m a ń sk i J . — N qw >  
ś w ia t  18. K u r o w sk i — R o zb ra t 32. K w ia tk ó w  
^ki — P t. I n w a lid ó w  8 . D a n o w sk ł M arsza i.
K ow ska 150. W iśn in tr sk i -  G d a ń sk a  2.

P r a g a :  H o m o llc k l — P r z y m ie r z a  4. Żłobfkow.
•śki — G r o ch o w sk a  128 A lb rec h t — T a r g o w a  12.
B ie le  — Z ą b k o w sk a  4 6 . D o b r u t — W ile ń sk a  9.
.ło śc ia z e w sk l *- B ia ło lę c k a  59. S to c k i — T a rg u , 
w a ró g  S z e r o k ie j .

8 tsM  d y ż u r y : K o tlew ek t — G o r a sz e w sk a  31 
S zn ierezta .ln  — C e g ło w s k a  44, Basiński — P o  
w ą zk ow ak a  52.

Cu s ły s z y m y
> uu RADIO

•
P I Ą T E K , D N . 18 P A Ź D Z IE R N IK A .

6.00 S y g n a ł  cz a su , p ie ś ń  p o ra n n a ; 6.05 D z ie ń .
.iik  p o r a n n y ;  7.30 P o w tó r z e n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  
w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  p o r a n n e g o ;  7 ,35 M u zy k a  
p o ra n n a ; 11,42 A u d y c ja  r o ln ic z a ;  12.05 D z ie ń .
,iik  p o łu d n io w y ;  12.20 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r .  
trze; 12,30 ż y c ie  g o s p o d a r c z e ;  12.35 S o n a ta  
B e e th o v e n a  na w a lto r n ię  z fo r te p ia n e m ; 13.25 
K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ze sp . pod  d y r . J . CaJ- 
m era ; 14.00 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i p t . „ K o p a  
n ie  k a r to f l i" ;  14.25 A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y :
16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y ;  16,30 A u d y cja  
d la  c h o ry c h  w  op r. k s . R ę k a sa ;  16.55 S łu c h o ­
w is k o  p t  . B u r m ls tr z a n k a  G r y z e ld a " ;  17.10 
K o n c e r t  p o p o !.;  17.55 A u d y c ja  w o js k o w a ;  18.30 
K o n ce r t  S o lis tó w ;  19 00 M u zyk a  r o z r y w k o w a ;
19.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  O rk . F ilh a r m o n ii;
20.00 D z ie n n ik  w ie c z o r n y  ; 20.15 D a ls z y  c ią g  — .
k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o ;  2l.OO M u z y k a ’ 22 00  P O T R Z E B N Y  L O K A L , d w ó ch  sLUSAKZi n g  
K o n c e r t  r o z r y w k o w y ;  22.30 M u zyk a  ta n e c z n a ;  ! m ie jsc u  na v^ irszta to w e  ro b o ty , d w ó c h  C H Ł O P .
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  r a d io w e g o ;  C ń \V  P B A K T lR A N T r tW  I S I  IISEK T d o  5 k le . 
23,30 M u zy k a ; 23.35 S k r ó t  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i;  m i ż e la z n e g o . W ia d o m o ś ć  Z ak ład  ś lu s a r s k i  W .
24.00 H y m n , , K ilja ń c z y k . P u ła w s k a  57. 444

D z ie ln ic y . C h o c lm sk a  4. o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  
z re f. to w  Z. R u d o lfa  p .t  „ P la n  ln w e s t y c y j .  
n y  P o la k i" .

D Z IE L N IC A  Ś R Ó D M IE ŚC IU .
D z ie ln ic a  P P S . ś r ó d m ie ś c ie  ,w p ią te k , «3nlą 

18 p a źd z ie r n ik a  rb .. o g o d z . 16 -tej, w  g m a ch u  
B .G K  o d b ę d z ie  s ię  w sp ó ln e  z e b r a n ie  c z ło n ,  
k ów  K ó ł P P S . i P P R . Z ra m ien ia  P P S  b ęd z ią  
p r z e m a w ia ł T ow  P r o f  W ie s ła w  W in n ick i. 

K O M IT E T  P R A G A  C E N T R A L N A .
D n ia  17 bm . o  g o d z . 17. p rzy  ui. Sz-w edzkleJ  

2 /4  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  P P S . 
P r a g a  C en tra ln a  s p r z e w o d n ic z ą c y m i K ó ł P a r ­
ty jn y c h

A K T Y W  K O B IE T  P R A G A  C E N T R A L N A .
D n ia  »  bm . o go d z . 10 w * *11  T ea tr u  Po*  

w sz e c h n e g o  ul. Z a m o jsk ie g o  20. o d b ę d z ie  s ię  
z e b r a n ie  A k ty w u  K o b ie t  P P S  D z ie ln ic y  P r * ,  
g a  C en tra ln a .

K O L O  P P S  M ZK ŻO LIBO R Z  
D n ia  18 bm . o go d z . 16 w lo k a lu  C W S W io .  

ś c ia ń s k a  53. o d b ę d z ie  a lę  z e b r a n ie  * ref. to w .  
p oeta  G a je w s k ie g o  p l. „ A k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  
p o lity c z n e " .

S E K C JA  K O L E JA R Z Y  P P S .
D n ia  17 p a źd z ie r n ik a  rb  o  g o d z  1 0  ra n o  o d .  

b ę d z ie  s ię  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  S to łe c z n e j  S e k ­
c j i K o le ja r z y , w raz a W o jew ó d zk ą  S e k c ją  K o .  
le ja r z y , w lo k a lu  T e a tr u  K o l. ZZK. p rzy  u l.  
B r z e s k ie j  2. n a  k tó r y m  w y g ło s i  r e fe r a t  p o lit .  
T ow . G ło w a ck i.

K O L O  P P S . C E N T R A L N A  S E K C J A  
P O C Z T O W A .

D n ia  18.10. b e . o  go d z . 15 w  s a li  M a lln o w ą | 
(V II I  p ię tr o  w in d a  c )  U rzęd u  T e le k o m u n ik a c y j .  
n e g o  p rzy  u l. N o w o g r o d z k ie j  N r  4 5 , o d b ę d z ią  
s ię  o g ó ln e  z e b r a n ie  .p r a c o w n ik ó w  p o c z to w o ite le .  
k o m u n ik a c y jn y c h , c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  P o l­
s k ie j  P k r tii S o c ja lis ty c z n e j  

O r g a n iz a c ja  P o c z to w a  C S. P  P . P . 8  w  
w a to w . to w . do s ta w ie n n ic tw a  s ię  pod  r 
rem  o r g a n iz a c y jn y m  D la  s y m p a ty k ó w  ' 
w o ln y . R e fe r a t  p o lity c z n y  ..W cz o ra j i d zlć"  
g ło s i T o w . M ulak z C K  W  P P  S,

K O LO  P P S  PH ZY  ST R A Ż Y  O G N IO W E J. 
D n ia  20 bm . o d b ę d z ie  s ię  setw atn *  e s ło n k ó w  

k o ła  P P S  p rzy  S tr a ż y  o g n io w e j  W w a P r a g a ,  
u l. M a r c in k o w s k ie g o  2, r e fe r a t  p o lity c z n y  w y .  
g ło s i to w . D o ro c iń a k i.

W A R S Z T A T Y  SA M O C H O D O W E  N B  t .  
W a r s z ta ty  S am och . N r . 2. ul Czerńtakow«»!cą 

130. d n ia  17 p a ź d z ie r n ik a  rb ., o go d z . I 5 .t e j f 
o d b ę d z ie  s ię  w sp ó ln e  ze b r a n ie  c z ło n k ó w  K ó l  
P P S  i P P R  , n a  k tó ry m  w y g ło s i  r e fe r a t  p o l l tv  
T o w . P r o f . W ie sła w  W in n ic k i.

K O L O  P P S  PR ZY  W O JE W Ó D Z K IM  
U R Z tP Z I L  P R O P A G A N o i  

D n ia  25 p a źd z ie r n ik a  rb .. o g o d z . 16 te j . od ­
b ęd z ie  s ię  w sp ó ln e  z e b r a n ie  K o ła  P .P  Ś  I 
P P . R .  p rzy  W o jew ó d zk im  U rzęd z ie  P r o p a g a n ­
d y , u lic a  T a r g o w a  63 na k tó ry m  tow  P r o f .  
T o m o ro w ic z  w y g ło s i  r e fe ra t  p t. „ J e d n o l i ty  
fro n t w y b o r c z y "7

M IE JS C O W Y  K O M IT E T  O T W O C K .
W  n ie d z ie lę  dn  30 bm  o d b ę d z ia  s ię  re b r ą . 

n ie  c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  t  ref. to w . J . G ero  
p t. „ U c h w a ły  R a d y  N a cz e ln e j"

OM T U R  K O LO  Ś R Ó D M IE Ś C IE .
Z arzad  K o ła  O M T U R  D z ie ln ic y  ś r ó d m ie ś c ią  

z a w ia d a m ia , że  ty g o d n io w e  ze b r a n ia  z r e fe r a ­
ta m i b ęd ą  s ię  o d b y w a ć  w  p ią tk i o  g o d z . 1A, 
w  lo k a lu  O M T U R . M o k o to w sk a  51.

T E A T R  P O L S K I;  
ś r o d a  —  g o d z  18 „ G r u b e  r y b y "  1  L . S o lsk im . 
C zw a rtek  — g o d z . 18 „ P a p u g a "
P ią te k  — g o d z . 18 „ G r u b e  r y b y "  s  L . S o ls k im .  
S o b o ta  — g o d z  18 „ G r u b e  r y b y ” z L . S o ls k im .  
N ie d z ie la  — g o d z . 14.30 „ L il ia  W e n ed a " . g o d a .  

18 „ G r u b e  r y b y "  z L . S o lsk im .
T E A T R  M U Z Y C Z N O .O P E R O W Y  (M a r sz a ł­

k o w sk a  8 ) g o d z . 18 „ W e s e le "  W y s p ia ń sk ie g o .
T E A T R  M A ŁY  (M a r sz a łk o w sk a  8 1 ): o  g o d a . 

I 8 , e j  „ S z k a r ła tn e  R ó że" .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  2 0 );

0  g o d z . 18_ej k o m ed ia  A. F r e d r y  „ D a m y  i  H u .  
z a r y " .

P R A S K I T E A T R  R E W II  (u l. Z y g m u n tó w ,  
s k a  8 ) :  o  g o d z . 17 i  19 r e w ia  p t . „ I g r a s z k i
J e s ie n n e ” .

T E A T R  S T U D IO  (K a r o w a  3 1 ):  o  g o d z . 18.eJ  
g r o te s k a  m u z y czn a  p ió ra  L. R u b a c h a  i  S t. S tra u  
s a  p t. „A tr .ob u a  o 6 _ej” .

C Y IIK  <P r a g a . ui. S zeroka.) w e w to rk i, c z w a r t  
k i, s o b o ty  1 n ie d z ie łe  o  g o d z . 16 i 19.30; w  p o ­
z o s ta łe  d n i o  g o d 2 . 19.30.

K L U B  SA T Y R Y K Ó W  „ R I  K I L S A ”  -  w  ka­
w ia rn i b a rze  „ R e d u ta "  (N o w y  ś w ia t  8 ) ;  „ K s ię ­
ż y c  z p a p ie r o s e m " , p ocz . o  19.

S A L A  W JSDLA (Z a m o js k ie g o  26) — god * , l i  
J a n in a  P ia s k o w s k a  i A n ton t J a k sz ta a  w  3 -a k t .  
s z tu c e  „ J u ż  n ig d y  n ie  s k ła m ię "

G R A  O R K IE S T R A  N A M Y S Ł O W S K IE G O .
Z n ie w ą tp liw ą  ra d o śc ią  p o w ita  W a r sz a w a  w la .  

d o m o ść . że  po z a w ie r u sz e  w o je n n e j , d z ię k i w y ­
s iłk o m  d y r . S ta n is ła w a  N a m y s ło w s k ie g o , p o .  
w s ta ła  n 8  n o w o  j e g o  o r k ie s tr a  w ło ś c ia ń s k a . Z e­
sp ó ł s k ła d a  s ię  z 36 m u z y k ó w , m ie sz k a ń c ó w  
r o ln ik ó w  z iem i lu b e ls k ie j . O r k ie s tr a  p o  raz  
p ie r w s z y  p o  w o jn ie  w y s tą p i W W a r s z a w ie , d a . 
ją c  c z te r y  k o n c e r ty . W  s a li  ..R o m a "  w  d n iu  20
1 22 bm . o  g o d z . 18 i na  P r a d z e  p rzy  u l O -  
tw o  k»ej 3, d n ia  21 i 23 bm . o  g o d z . 18 .ej. C zę­
ś c io w y  d o ch ó d  z k o n c e r tó w  p rze z n a c z o n y  j e s t  
na P o lsk i C zerw o n y  K r zy ż

P r z e d sp r z e d a ż  b ile tó w  na k o n c e r t  w  „ R o m li”  
c o d z ie n n ie  w P .C  K . od g o d z  9 — 14 te j , u l, 
P iu p a  24 28 I p ,  te ł . 88.140, w  O r b is ie . A l. J e ­
r o z o lim s k ie  39 

N a  k o n c er t p rzy  u l. O tw o c k ie j  S w  P C  K ., 
u ł. J a g ie l lo ń s k a  32 W  d n ia ch  k o n c e r tó w  w ka­
sa ch  m ie jsc o w y c h .

(u i .  C h m ie ln a  33 ); „Nasi„ A l L A N T I C ”
O k ręt"

„ P O L O N IA ”  (M a r sz a łk o w sk a  5 6 ):  „ Z w a r ło ,
w a n e  lo tn isk o " *

„ S Y H K N A  «P r a g a .  uł .  I nż y n i e r s k a  4 ) :
..D a ie k a  D r o g a ”

„ T Ę C Z A ”  (Ż o lib o rz , S u z in a  4 ) :  „ S k a r b  R o .  
d ż in y  G o u p i” .

K I N O  i l f t t t l A T O W K  DOM I KI I .Tl  K \  KO.
I H I T N K ł E . I  1 fco lib ort. Pł in w a lid ó w )  f ilm
naukońry „4 o k ra j to  o b y c z a j”

h i N M  ( I HWI . Ą  ' D W I 1 1 N S M I I T I  F I L M O M  K  
HI nr 2 w ś w ie t l i c y  P P R  -  S ta lo w a  71 — „ Z w it .  
rzęta  e g z o ty c z n e * ’

K I N O  t l ś Y M A T U W F  1 N S T Y  I I T l  F I I . M o U  E .  
GO nr 1 (*f>1ihor2 P lac  I n w a lid ó w  10) — P r a w o  
w ie lk ie j  m iło ś c i” . 9

O g o d z  l*  s e a n s e  w K i n a c h  za r e z e r w o w a n e  są  
dla  Z w iązk ów  Z a w o d o w y ch  Na s e a n se  te  p a s s e ,  
part ou t oraz b ile ty  b e z p ła tn e  m e są  h on or i w a n e .

B ile ty  u lg o w e  w p rzedaprze'*  *v d la  cz ło n k ó w  
zw ią zk ó w  zaw od ow y*  h. o r g a u i- acjt m ło d z ie ż o ­
w y ch  i w o j lk a  d o  n a b y c ia  w R a d z ie  Z w ią zk ó w

U N IE W A Ż N IA M  s k r a d z io n e  d o k u m e n ty :  k a rta
ro z p o z n a w cza  C ie ś lIń sk a  A p o lo n ia  o ra z  m e tr y ­
k a  u r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  C ie ś l iń sk i W ito ld  
W ła d y s ła w . 423

C E N Y  ( j  (j I  O *  l  B Hi  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA M  U -

. .  droB O ' « » n,1'o w * 10 *• * • » W 1  P o M u k iw sn m  r o d u ti p rocy  i « u b y  po » *(■
O r ło » » n '»  R rklorrm w e I m m  sz e r o k o ś c i i  s z p a l t .  p« <« ,)  w  te k s , le  r e d a k r y in y .n  *0 »Ł 
Tl> * Vm’ druk'*® 100 9rn" d ‘ot*J *• l*™i<aowy d ru .  oąto.zeń Adm'-ilatraojo ul* oćpu- 
urt udu.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z T JM tl.T E  C en tr  B in  
ora«  (e g o  A g en tu r y  J e r o ło l im s k le
i  m at. plAm P u ła w s k a  16 — ..O K A E S " . 
to w ld ' A it ib a r i  M irk łew lrz a  27 — k s ł*g  
szk ła  t porc G rorfcn w sk a  218 — M. Pl 
w a ul P le r a o k le g o  11. P la có w k a  ..G zy  
aka 49 R o z d z ie ln ie  g a ze t P l In- a lld e w  
S9 P r a g a  Ui T a r g o w a  70 WolnoAĆ" 
ul Z łota 4. D zla l R ek la m y  S pA łd zleln  
B iu ro  O g ło a zeń  -  T e o f i l  P ie tr a sz e k

ro  O g ł. 1 R ek i S p  W Vd W ie d z a "  O d d z w W a rsza w ie , Al J e r o z o lim s k ie  121 te l .  88 506 
58 -  G o n ta rr zy k  s k l e p  a w y ro b a m i a r ty s ty c z n y m i M a r s z a ł k o w s k a  1 -  I U rb a n o w ic z , s k le p  

Sk lep  < m a i p i»m  p u lw s k a  23 -  k s ię g a r n ia  .Ś w ia to w id ” . Z god a  6 -  k io s k  k sly g  ..S w ia .
Ś w ia to w id ' ć o to  ul O b ozow a 85 -  k a ięg  Ś w ia to w id ' ,  P r a g a  i l  T a r g o w a  48 -  sk ta d  

jo łe k  s k le p  k m et pISm  P o łsk a  A g en cja  P r a so w a  -  B iu ro  >łg łg r z e t l i R ek am  W a rsza  
tę tn ik a "  w W a r sz a w ie  W ie jsk a  14 Ś r o d k o w a ł  M a r sza łk o w sk a  62 Ni w y Ś w iat 47 P u ła w .

(Ż o lib o r z ) Z y g m u n to w s k a  6 I P o z n a ń sk a  38 B iu ra  .O ć b tsu ” W a rsza w a  Al. J e r o z o llm .k *
W a rsza w a  ul M arsza łk o w sk a  95 S p ó łd z  A c e n c J I  P r a so w e j ..G L O B "  -  D zia ! R ek k im : —

W y d a w n ic z e !  W y d a w n ic tw o  L iid s ą e "  -  W a rsza w a , ul B a g a te la  10 m. 85. te l .  ar , 8 67,79. 
W a rsza w a . W sp ó ln a  59. ta l. 855 26

a a O M I r  K T B -  IfHZJ N a k  u d e m  S p o Ł u t e l n i  W y d a  t m r ł r j  ,W ,F U 7 .A  O fu k  *lf ' H / i e l m  W v  la  » n i f ł e j  . W I R U / * '  — „ R u b o t n ik  n r  ,1.
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Sie martw s ą  gdy stłuczesz filiżankę
Drwią kominy fabryki porcelany w Wałbrzycha

Brzfię... Spadła ze stołu filiżanka, chę plastelinę. Daje się łatwo naginać 
N o, cóż, mowi się trudno, alba: „na do ferm.
.zczeście . N ie można z drobnych, doj Ciekawie zerkają na obcego przy-
mowych szkód robić wielkich trage-( bysza robotnice, nie przerywając zresz 
an. A le  rovznoczesn'e jakże bardzoj tą swej pracy. Ubrane w obszerne far- 
jest nam przykro... N ie wiadomo k:e- tuchy, pracują przy stołach, na któ-
dy i czy będzie można uzupełnić pięk­
ny serwis.

_ Jeden nieuważny ruch ręki rozbił 
cienką porcelanę na setne częlci. Je­
den, źle obliczony gest zniszczył w 
sekundę pracę kilkunastu ludzi, któ­
rzy stworzyli to kruche naczynie. Bo 
praca nad nim nie jest prosta.

TO TYLKO WZORY
U wejścia do niepozornie wygląda­

jącego domu w’ Wałbrzychu pytam 
jakiegoś człowieka:

—  Czy tu mieszczą’ się biura fabry­
ki porcelany „Crister"?

—  Ja, ja „Crister”... Coś tam jesz­
cze zaszwargotał po niemiecku, wska­
zując mi drogę na pierwsze piętro, 
gdzie kieruję swoje kroki.

Najpierw oglądam trzy sale, przy­
legające do biur. ^

Co za bogactwo!
Na lewo porcelana, na prawo por­

celana, przede mną porcelana i za 
mną porcelana. Od pojedynczych bia­
łych filiżanek i spodeczków, popiel­
niczek i wazoników aż po bogate, zło­
tem zdobione luksusowe serwisy.

rych wznoszą się góry ciasta. W mon­
towane w stoły wirówki obracają się 
w szybkim tempie.

W  parę sekund z placka tworzy się 
filiżanka... ale nie cała. Brakuje je) 
jeszcze dna i ucha. Lecz to już nie na­
leży do tej pracownicy. Przy następ­
nym stole inna robotnica robi »ime 
dna. Jeszcze przy dalszym —  ucha. 
N a ostatnim dopiero „montuje się’ 
całą filiżankę, zlepiając wszystkie je 
części.

Młoda dziewczyna, przy której za­
trzymuje się na chwilę pracuje bar­
dzo wolno.

—  To nowa —  słyszę. —  N ie ma 
jeszcze wprawy.

— Ile przeciętnie wyrabia robotni 
ca? —  pytam.

Od 700 do 800 sztuk dziennie.
Zespół robotników w fabryce 

„Crister” składa się z przybyszów. 
Są to repatrianci zza Buga i z N ie­
miec oraz przybyli z centralnych 
dz:elnic kraju. Pcd okiem nielicznych 
polskich fachowców i starych maj­
strów niemieckich uczą się nowego 
fachu.
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Mimochodem

Droga białej porcelany jest skoń­
czona.

Ozdobną otrzymuje się przez ma- 
owanie jej w „drukarni”. Kolorowe 

paski wielobarwne kwiaty, bardziej 
skomplikowane wzory w paru kolo­
nach ozdabiają brzegi talerzy, kubecz- 
ców, półmisków i dzbanków. Po na- 
ożeniu wzorów porcelana powraca 

jeszcze raz na krótko do pieca.

,Na zdjęciu  u góry  w idoczna w y p a larn la . 
Obok dzbank i do kaw y po opuszczen iu  pieca.

PORCELANA TEDZIE W  ŚW IAT
N a fabrycznym podwórzu wznoszą 

się sterty połamanych i popękanych 
kapsli. Po trzykrotnym siedzeniu w 
piecach nie są zdolne do dalszej o- 
chrony porcelany.

—  Co się z tym szmelcem robi —  
pytam.

—  Kapsle nie powinny się marno­
wać. Przerabia się je na kafle do 
pieców szamotowych, tylko nie ma ich 
kto kupić...

Na fabrycznym podwórzu stoją 
dwa gniade konie. W oźnica chwyta 
za lejce.

—  W io, siwki, wio!
Wóz naładowany dobrze opakowa­

ną porcelaną wyjeżdża przez bramę, 
kierując się w stronę dworca. Porce­
lana jedzie w świat... na wozie; fa­
bryka bowiem nie dorobiła się jeszcze 
samochodu.

*
Brzęk... N ie  martw się, gdy stłu­

czesz filiżankę od serwisu. Kominy 
fabryk porcelany dymią...

W . S.

M ajster K w ieciński Jó ze f p ra cu je  już. 22 la ta  p rzy  to k arn i tale rzy
p o p rzedn io  w Ćm ielowie.

dziś w W alb rayehn

—  900 wzorów posiada fabryka —  
słyszę w odpowiedzi na słowa podzi­
wu, których nie mogę powstrzymać, 
na widok pięknej zastawy.

Od skromnych, niczym nie zdobio­
nych naczyiv wzrok przesuwa się do 
wspaniale nakrytego stołu, na którym 
począwszy od solniczki a skończyw­
szy na wielkiej imponującej wazie,i

Przed rokiem 1939 fabryka zatru­
dniała 1000 ludzi, a dzisiaj zaledwie 
połowę tego. Przed wojną pracowano 
na eksporf, wysyłając w przeważają­
cym procencie porcelanę t. zw. hote­
lową do krajów skandynawskich.

100 GODZIN W  PIECU
Ukształtowane już naczynia zamy-
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wszystko jest w tym samym kolorze i ka się w odpowiednich, specjalnie na
kształcie.

Tylko usiąść i poprosić, by prędko 
odali coś smacznego...

ten cel zrobionych formach z gliny 
ogniotrwałej w t. zw. kapslach. Tak 
zabezpieczoną porcelanę wkłada się

m

S o rto w an ie  naczyń po w yjśelu  z pieca.

M IĘ D Z Y  D Y P L O M A T A M I  
—- P rzepraszam  pana, z jakiego  k ra ją  

po ch o d zi ten  w span ia ły  order?
— P odoba się  panu?  To je s t  order  mo­

jego p o m ysłu .

N A  O K R Ę C IE
— Panie kap itan ie, d z iś  są m oje im ieni­

n y  — m e ld u je  m arynarz o krę tu  w ojennego.
— No w ięc  co?
—  C zy  z o k a zji tego uroczystego  dn ia  n ł t  

zechcia łby  pan ka p ita n  zezw o lić  m i na w y ­
puszczen ie  to rp ed y?

S T R A S Z N A  Z E M S T A  \
S ze f  łirm y  złośc i się  na u rzęd n ika . ^
— P osyłam  pana do K łapkow skiego  pa  

p ien iądze, a pan nie ty lk o  nie p rzyn o si p ie­
n ięd zy , a le pozw ala  się  sp o liczko w a ć  p r z e t  
tego ło tra  i zam knąć  na całą noc w  jego  
b iurze  O bok pana je s t te le fon , a pan  na­
w et nie d zw o n i po  m ilic /ę l

U rzęd n ik  uśm iecha się  dum nie . >
— N ie m iałem  czasu.
— J a k to ?  A  co pan robił?
— M ściłem  się. P rze z  całą  noc rozm aw ia­

łem  p rzez  tele fon  K łapkow skiego  z  N o w ym  
J o rk iem !

K O N K U R E N C J A  
A m e ryk a ń sk a  fa b ryka  ka p e lu szy  rozp la­

ka to w a ła  następu jącą  rek lam ę:
„Nasze ka p elu sze  są na jlepsze. D ow odzi 

tego choćby fa k t,  ł e  nosi je  sta le  C harlia- 
C haplin11.

N a za ju trz  na p la ka ta ch  z ja w iły  się  na­
le p k i ko n ku ren c y jn e j firm y:

„I d la tego ca ły  św ia t z  niego się  śm ieje" ,

P A M IĘ T N A  Ł A W K A
— W iesz, na te j  ław ce zerw a liśm y nasze  

narzeczeństw o...
—  D opraw dy?  C zy  to  s ię  odbyło  bardzo  

d ra m a tyczn ie?
—  N ie. O n nie p rzy sze d ł, p oczeka łam  i 

godzinę  i p oszłam  do dom u.

B U Ł K I

N a  s ta c ji  za trzym u je  się  pociąg. Z  okna  
p rzed z ia łu  k to ś  w ola:

—  C hłopiec!
' J a k iś  m alec podbiega.

— M asz tu 10 zło tych , p rzyn ieś z b a letu  
dw ie  bu łk i. J ed n ą  w eźm iesz sobie za fa tygę .

P o paru m inutach  ch łop iec  w raca, za ja ­
da ją c  bu lkę .

— M a pan 5 zło tych  resz ty . W  bufecie  
b y ła  ty lk o  j id n a  bu łka .

P Y T A N IE
—  Czerna ty  na k a id e  p y ta n ie  odpow ia­

dasz py ta n iem ?
—  C zy  rzeczyw iśc ie  ta k  rob ię?

P R Z Y J A C IÓ Ł K I  *

— D laczego nie b y ło  cię w e to ra ł na  
m oich  urodzinach?  C z y łb y i  nie w iedzia ła , 
i t  oblew ałam  sw o je  25 la t?

— O w szem . A le  p rzec ie ł w  1940 ro k u  n i i  
b y ło  m nie w  kra ju .

P O E T A
P ew ien  poeta  p rzy s ze d ł do lekarza , k tóry  

p o  zbadaniu  p ow iedzia ł:
— M ógłby pan d o ty ć  do  100 la t, g dyby  

nie to, łe  pan p ije . K a id y  k ie lis zek  w ódM  
skraca  o godzinę  pańskie  iyc ie .

P oeta ch w yc ił ka w a łek  papieru , przepro ­
w a d ził ja k ie ś  obliczenie i w estchnął.

—  W ie pań co d o k to rze?  O d  16 la t jes tem  
I w  grobie.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane przy pracy nad odbudowę kraju

Mosty na polskich rzekach

N aczynia ru sza ją  w ś w ia t  P ak ow an ie  sk rz y ń  p rzeznaczonych  d la A m eryki 1 Rosji.

— Czy fabryka wyrabia obecnie te­
go rodzaju serwisy?

—  N ie. To są wzory naczyń wy­
rabianych przed wojną. Teraz produ­
kujemy rzeczy bardziej proste, mniej 
kosztowne, przystosowane do oo- 
trzeb obywateli.

W EDŁUG RECEPTY
Praca nad wylworzeniem naczyń 

pprcelar owych zaczyna się od przy­
rządzenia masy -według... recepty.

—  Ilość wszystkich składników 
mtisi być odmierzona jak w aptece. 
Ani ?a dużo, ani za mało. W  p-ze- 
ciwnym bowiem raz:e porcelana mo­
że w piecu ponę''ać. Ciasto po cela- 
nowe przypomina trochę gips i tfo-

do pieca. N ie ma już żadnej obawy, 
by dym czy popiół mógł uszkodzić 
delikatne wyroby.

W  olbrzymich piecach porcelina 
wypala się trzykrotnie w coraz to 
wyższej tempera' u rze, która docho­
dzi do +  1200”. Za każdym razem 
naczynia „siedzą” w piecu po 34 go­
dziny.

N ie wszystk'e piece są czynne. Przy 
niepełnej produkcji fabryki wystar­
cza rozgrzewanie do 2— 4  pieców. 
Brak ludzi nie pozwala również na 
urucho-*'enie pieca tunelowego, w, 
którym wypalano kiedyś naczynia sy­
stemem taśmowym, przesuwając na 
ruchomej podstawie surowe wyroby 
na mieisce już wypalonych.

D o n a jb a rd z ie j p a lący ch  p ra c  z zak resu  
odbudow y po zniszczeniach  w ojennych na le­
ży odbudow a d róg  kom unikacy jnych  i m o­
stów . W ojna  zn iszczy ła  w Polsce około 
2.000 w ielk ich  i średn ich  m ostów. Nic też 
dziw nego, że tak  p a lące  po trzeby  zrodziły  
p ow stan ie  w ram ach  SPB O ddziału Robót In ­
żyn iersk ich  (O R I), k tó ry  dzisia j jest jedną 
z głów nych in sty tu cy j, uczestn iczących w od 
budow ie k ra ju .

S pośród  m ostów  odbudow yw anych przez 
O d d z ia ł R obót Inżyn iersk ich  SPB  n a jw aż­
n iejszym i są  następ u jące : pięć w ielkich m o­
stów  przez W isłę; w W arszaw ie pod C y ta ­
d e lą , pod Sandom ierzem , w Dęblinie, w 
Tczew ie i w Fordonie.

W ISŁA N IE MOŻE BYĆ PRZESZKODĄ

W  W arszaw ie pod C y tad e lą  ORI buduje  
p rzęsło  pod drug i to r m ostu kolejowego. 
Pod  Sandom ierzem  odbudow uje m ost k o le­
jowy. W  D ęblinie p rzy stęp u je  od odbudowy 
p rzęse ł m ostu kolejow ego. W najb liższym  
czasie p rzew idyw ane jest rozpoczęcie robót 
p rzy  m ontażu p rzęse ł mo6tu kolejow ego w 
T czew ie t  e lem entów  koo stru k cy j sk ład a  
nych, sprow adzonych  z Anglii. W  Fordonie  
O R I rozb iera  i w ydobyw a z ko ry ta  W isły 
p rzęsła  zniszczonego m ostu.

Nie ma p o trzeby  w y jaśn iać  znaczenia mo 
s tu  pod drug i to r w W arszaw ie  pod Cyta 
de lą . M ontaż p ierw szych eześciu p rzęseł te ­
go m ostu będzie zakończony w zim ie w tym 
roku . S iódm e i o sta tn ie  przęsło  będzie zm on­
tow ane w m arcu przyszłego roku i w iosną 
1947 nastąo i o tw arcie  ruchu. Zwiększy iO w 
znacznym  stopn iu  p rzelo tność  lin ij kolejo 
wych, przechodzących  przez W arszaw ę Mon 
taż zniszczonych elem entów  k o n strukcy j mo 
eto przez W isłę w Dęblinie będzią rozpoczę 
ty  w najb liższym  czasie i ma być zakcńozo 
ny z w iosną p rzyszłego roku M ost dębliń  
•k i ma nic m oie!«ze znaczenie w kom unika 
cji kolejow ej od moetn pod C y tad e lą  Zbie 
gające się  w D ęblinie linie kolejow e praw e 
go brzegu W isły  łączą  ogrom ą po łać  wscho 
d n ie j części naszego k ra ju  z ok-ęgiem  ro ln i­

czym Po-k-ki Ś rodkow ej i przem ysłow ym  są : m ost ko lejow y i dw a m osty drogow e w  
G órnego i D olnego Śląska. M ost ten jest ne r j Głogow ie o raz  robo ty  przygotow aw cze, po* 
wem kom unikacy jnym  całej w schodniej czę- i lega jące  na usunięciu zw alonych p rzęse ł s ta ­

low ych i oczyszczeniu ko ry ta  O d ry  w O ła ­
wie pod W rocław iem , w B iałobrzeziu  i No-

ści kraju .

M ost w Sandom ierzu m a m niejsze n a s ile ­
nie ruchu od m ostu w D ęblinie. K o n s tru k c ja  
jego p raw ie  w całości ma być dostarczona  
z hu ty  ..K ościuszko '1 w Zabrzu W  tym  roku 

O R I odbudow ało  zniszczone m inam i wewnę­
trznym i fila ry  tego m ostu i rozpoczęło  już 
m ontaż  p ierw szego p rzęsła  Zakończenie 
m ontażu jest p rzew idziane na  wiosnę p rz y ­
szłego  Toku.

R oboty, w ykonyw ane p rzy  w ydobyciu z 
k o ry ta  W isły  zniszczonych przęse ł m ostu 
dregow o • kolejow ego w Fordonie , rozpoczę­
te z końcem  zim y tego roku , będą zakończo­
ne p rzed  nastan iem  mrozów. P ięć  przęseł te ­
go m ostu ma ro zp ię tość  do  90 k ilku  m etrów , 
a więc znacznie  w iększą od m ostów w W a r­
szaw ie.

W  najb liższym  czasie p a rtia  fachowców, 
p racu jących  obecnie przy  m ontażu m ostu 
kolejow ego pod C y tadelą , będzie stopniow o 
przenoszona na m ontaż m ostu drogow ego

w ej-Soli (pod G łogow em ).

N ajw iększą rob o tą  m ostow ą, jak ą  O R I bę­
dzie w ykonyw ać na O drze, jest odbudow a 
filarów  m ostów  drogow ych i kolejow ych 
przez w schodnie i zachodnie  ko ry to  O d ry  
pod Szczecinem  O dbudow a tych  filarów  ma 
być w ykonana w w aru n k ach  n iespo tykanych  
na żadnej z innych rzek  polskich. G łębokość 
wody w m iejscu ustaw ien ia  filarów  sięga do  
10 m tr., rozm iary  filarów , p o d p iera jący ch  
dwa rów noległe m osty — drogow y i ko le jo ­
wy, p rzew yższa ją  rozm iary  w szelkich innych 
m ostów  w Polsce. Roboty te, n iezm iernie tru  
di.e, w ym agające w ielk ie j um iejętności w y. 
konan ia , m a ją  być zakończone w lipcu p rzy ­
szłego roku ..

N IE  ZASPANO GRUSZEK W PO PIE L E

W  ciągu k ilku  zaledw ie m iesięcy ORI
przez Bugo - N arew  w Zegrzu M ost ten  ma zgrom adziło  d osta teczną  ilość sp rzę tu : dźwi- 
być odbudow any na daw nych pod p o rach  i gów do  podnoszenia ciężkich elem entów  mo- 
ma m ieć k o n stru k c ję  przęseł 'ego  sam ego stow ych przy m ontażu, kom presorów  podno- 
uk ładu , co m ost daw ny, u d erza jący  sw oją  snących narzędzia  pneum atyczne przy nito- 
lekkością  Z akończen ie  m ontażu  przęset m o- wf n -u i w ierceniu, dźwigów hydrau licznych , 

-  - • ■ ■ • • • w ind i w ielu m aczyn o nazw ach d o tąd  m ałostu  w Zegrzu jc6t przew idziane 
pień przyszłego roku.

na eier-

W IELKA PRACA NAD ODRĄ

W  tym roku  O ddział Robót Inżynierskich  
SPB prow adził roboty  na ośm iu m ostach 
przez O drę w w ojew ództw ie w rocław skim  
i poznańsk im  7. tych robót najw ażn ie jszym i

u nas znanych Z asługą Społecznego P rz e d ­
sięb iorstw a B udow lanego iest stw orzen ie  od ­
pow iedniej placów ki w tak  w ażnej chwili i 
sk up ien ie  w n ie j n a jw vb itm e 'szych  fachow ­
ców, począw szy od w y k w a 'i 'ib o 'v an y ch  m aj­
strów . a k n ó -rn c  na inżynierach  o znanych 
nazw iskach. (Rs).

Prenumerata miesięczna „lOBOTSI'A”
w y n o s i  zł. 80. -


